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erwszy raz 20 h., za kazdy następny raz po 10 hb. — Nade- 


stane po 60 h od wiersza zs każdy raz. — Qłłosy publiczne po 2 kor. od wiersza, Układ 
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pokty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmnje się za cen; 


u kor. od 100 ogs. dla samiejsozwych, a 1 kor. od 100 egs. dla miojscowych prenumeratorów 


Z etyki pruskiej. 


Liberalne koła niemieckie, przewidując ry- 
chłą dymisyę pruskiego ministra rolnictwa Pod- 
bielskiego, skompromitowanego w „panamie ko- 
lonialnej*, tryamfowały zawcześnia. I kanclerz 
ks. Buelow zbytnio się pospieszył, przedkłada- 
jąc Wilhelmowi II podanie o dymisyę dla „par 
na Poda“ — wbrew jego woli. Już onegdaj 
wieczorem organ kanclerski „Nordd. Allgem. 
Zeitung * zamieści: nowy komunikat, oznajmia- 


sadę portyera przy landratnrze gnieźnieńskiej, 
Na wyższe stanowiska jeż się tam Polaków 
nie dopuszęza, wychodząc z tej zasady, że każdy 
słaga państwowy powinien być duszą i ciałem 
oddany państwu; władza szkolna zażądała, aby 
ten bisdny ojciec nieszczęśliwago dziecka chło- 
stą zmusił je do zaniechania oporu. A gdy on, 
mając w tym czasie w domu zwłoki zmarłego 
drugiego dziecka, nadto nie widząc w oporze 
przeciwko niemieckiemu pacierzowi nie zdrożne- 
go, wzbraniał się spełnić ten rozkaz, pan land- 
irat natychmiast wypowiedział mn służbę, ode- 


jący publiczności, że cssaca úa razie jeszcze | brał ran ten nędzny kawał chleba. Półarzędowy 


nie jast w możności powziąć decyzyi w tej 
sprawie, co innemi słowy znaczy, że p. Pod- 
bielski „na razie“ jeszcze pozostanie na swo- 
jem ministeryalnem stanowisku. Jak długo to 
„na razie“ potrwa, nikt przewidzieć nie może. 
Opinia publiczna w Niemczech na wieść tę po: 
niekąd osłnpiała. Ze wszystkich stron prze- 
cież — nie wyjmując nawet pewnych kół kon- 
serwatywnych — wykazywano wymownie, że 
postępowanie p. Podbiełskiego, czerpiącego ja- 
ko minister znaczne zyski z przedsiębiorstwa, 
wyzyskującego, dzięki jego protekcyi, skarb 


organ „Koelnische Ztę* zapowiada zaś w osta- 
tnim numerze, że władze za ten opór karać 
będą z całą surowością wszystkie dzieci 
iich rodziców. 

Minister Podbielski będzie więc nadal po- 
bierał dochody z przedsiebiorstwa, wyzyskują- 
cego państwo, bo potrzebne mn są dla jego 
dzieci. Biedni polscy rodzice stracić mają 
ostatni kawałsk chleba, gdy nie zechcą karać 
dzieci za to jedynie, że w ojczystym języku 
modlić się pragną. 

Tak wygląda etyka w „państwie ładu i bo- 


państwowy, nie zgadza się nietylko z pojęcia-|jsźni bożsj* na początku XX wieku. Dalsze 
mi prostej etyki, iecz także z tradycyą pra-, komontarze są chyba zupełnie zbyteczne. 


skiej biurokracyi. Co więcej, odroczenie decy- 
zyi casarskiej w tej sprawie stoi w rażącej 
sprzeczności z własnemi słowami Wilhelma II, 
wypowiedzianemi na pierwszą wieść o wykry- 
cin nieczystych manipulacyj Tippelskircha i ma- 
jora Fischera. „Przeciwko winnym należy wy- 
siąpić bezwzględnie* — oświadczył wówczas 
władca Niemiec. Tymczasem dziś przeciwko je- 
dnemu, najwybitniejszemu z wmieszanych w tę 
sprawę, nietylko nie wytoczono żadnych docho- 


Rewolucya chłopska w Rosyi. 


Żywiołowa rewolacya chłopska w Rosyi, prze- 
radzająca się od czasu do czasu w krwawe roz- 
ruchy i grabieże, — domaga się stanowczo 
rozwiązania. Rząd carski stara się wszelkiemi 
środkami obejść wyłaniające się coraz bardziej 
na porządek dzienny żądanie milionowych mas 


dzeń, lecz ma on i nadal piastować wysoki u-|chłopskich: dajcie nam ziemi, jak gdyby 


rząd państwowy. 


rzeczy wiście ten nieprzeparty postulat rewolucyi 


Równocześnie zaś z tym komunikatem poja- | chłopskiej można było nsanąć drogą kilkanasto- 


wiła się wieść druga, że firmie Tippelskirch 
zwrócono zabrane jej przez prokaratoryę księ- 
gi handlowe, ponieważ okazało się, ża „nie do- 
puszczała się ona czynów karygodnych*. Udzie- 
lenie stotysięcznej pożyczki majorowi Fischero- 
wi — za to, że okazywał wielką względność 
przy dostawach owej firmy, nie będzie więc 
uważane za przekupstwo. I mimo wielkiego obu- 
rzenia opinii publicznej, mimo skarg na korup- 
cyę i zdeprawowanie biurokracyi, wszystko mo- 
że sią jeszcze dobrze skończyć dla sławetnej 
spółki Podbielski i Tippelskirch. Mniejsza o to. 
że państwo straciło miliony, że niższym sferom 


miłionowych zapomóg tam, gdzie głód porywa 
i dziesiątkuje całe gubernie. 

Z dniem każdym nadchodzą nowe wieści o 
zaburzeniach i rozrmchach chłopskich, o straj- 
kach rolnych w nadwołżańskich gnbernisch. — 
W saratowskiej gubernii zaburzenia chłop- 
skie trwają już od dłuższego czasn, przyjmując 
z dniem każdym coraz szersze rozmiary, Guber- 
nie nadwołżańskie ściągały zawsze wielką liczbę 
robotników rolnych, których i tak zawsze bra- 
kowało do robót na roziegłych obszarach dwor- 
skich, niezwykle urodzajnych. Tego rokn nato- 
miast większy jest popyt, niż zapotrzebowanie. 


urzędniczym dano z góry jaknajgorszy przy-|Z tej okoliczności postanowili skorzystać, ob- 


kład. Opinia publiczna uspokoi się przecie w 
końcu, a pan Podbielski i nadal może będzie 
brał udział w partyjkach „skata“ w pałacu ce- 
sarskim, których mu tak zazdroszczono, a któ- 
re nadawały ma wielką przewagę nad innymi 
dygnitarzami. 

Faktem zresztą ma być, że Wilhelm I[ po- 
wołując na stanowisko ministra tego faworyta 
swego, pozwolił mn wyraźnie czerpać dalej do- 
chody z firmy Tippelskirch, gdy mu pan Pod- 
bielski oświadczył, że potrzebuje ich na odpo- 
wiednie wychowanie swoich dzieci... 

A teraz inny obraz z państwa łada i bojaźni 
kożej. Na kresach tego państwa żyje gwałtem 
do niego wcielona ludność, której za to jedy- 
nie, że pragnie zachować swe narodowe właści- 
wości, wydziera się wszystko, co dla niej święte 
i drogie. Rząd dąży do tego, aby ją wyprzeć 
z ziemi, zniszczyć jej język, zamienić ją na 
prołetaryat bezrolny, bezdomny, doprowadzić do 
ostatniej nędzy i rozpaczy. W tym celu rozpo- 
czyna on akęyę eksterminacyjną już od dzia- 
twy szkolnej, nie pozwala jej uczyć się we wła- 
snym języku, zabrania jej nawet modlić się w 
języku tym do Boga. A gdy dziatwa ta stawia 
bierny opór dzikiemn temu bezprawiu, władze 


szarnicy ziemscy i zniżyłi płace zarobzowe dość 
znacznia, sprowadzając do robót polnych ma- 
szyny rolnicze. Ta nowość w gospodarstwie 
dworskiem, odpychająca setki rąk od.pracy w 
polu, zaczęła draźnić wygłodniałych robotnizów 
rolnych i chłopów. Aby się pozbyć nieprzyje- 
mnego konkurenta, zebrali się chłopi i zniszczyli 
maszyny, zmuszając obszarników do dostar- 
czenia im pracy. Głód popchnął nadto masy 
ludn do „skonfiskowania* pańskiego zboża i 
paszy dla bydła. Spokojnie, bez podpalań i plą- 
drowań, zabrali wszystko, co się dało i zanieśli 
do swoich demów zboże, paszę, drzewo i t. p. 
Po zaspokojeniu pierwszego głodu zaczął się 
odwet ze strony obszarników, którzy wezwali 
ekspedycye karne do ukarania winnych. Zaczęły 
się aresztowania i przywódców grabieży zemknię 
to w więzieniach. 

Klęska pożarów, jaka stała się niedawno je- 
dną z cech charakterystycznych rozszerzającej 
sią rewolucyi chłopskiej, wstępującej na drogę 
anarchii, grasuje stale w guberniach rosyjskich. 
Chłopi puszczają z dymem nietylko zabudowa- 
nia dworskie, ale palą także sadyby bogatszych 
chłopów. Pożar we wsi rosyjskiej jest straszną 
klęską. W jednej chwili obraca on wieś całą 


w nieludzki pastwią się nad nią sposób. Ja-|w perzynę, gdyż zabndowania chłopskie dre- 
skrawy przykład praktykowanej przytem sro-|wniane, szyte słomą, łatwo zapalają się. Ob- 
gości przytaczają dziś pisma poznańskie. Ojciec | szarnicy, mszcząc się za podpałanie im zabado- 
jednego z tych skatowanych dzieci zajmuje po-|wań, palą sami sadyby podejrzanych chłopów 


POWIEŚĆ. 


Napisał 


M imar. 


4 (Ciąg dalszy). 


W nierównej walce. sze", Se an, reseo R. 


i nóg nabierają stalowej sprężystości i mocy, a 
za gardło chwyta spazm rwącego się z głębi 


zwierzęcej wściekłości. 

Dawno się to z niego wyrywało i od dawna 
wtłaczał on to w siebie z powrotem przemocą. 

Wywinął spierutą młynka ponad głową, ściął 
parę liści zwissjącego z okapu dzikiego wina i 
przez skrzypiącą furtkę ogrodu tak szyarko 
wyszedł ną drogę, że Czerati, rznciwszy jetecza 
parę słów żonie, Jedwo mógł go dopędzić koło 


Chłopak zdążył się jaż wysapać i załatwić | mostku. 


a niepokorną garderobą. Skoczył na zawołanie 
duchem. | 

— Opowiedz no tu pani, jak to tam było 
2 tą euwórką. 


— Hej te, panie uczony, czekajżeż pan do 
licha! Przecież to nie wyścigi; idziemy razem. 
Student stanął, odwrócił się du nadchodzące- 
go gospodarza, ale natychmiast szybko pochylił 


Pchaął ge do żony, sam zaś zawrócił do Gor-|sią ka ziemi; tuż przy moście leżał duży ka- 


ezyckiego. 
— Panie akademik, idziemy I... 


mień, pokryty w części pleśnią i mchami; wy- 
rwał go i z porostów, rozkołysał z dziką zacie- 


Spojrzał na Księdza oszołomionego jeszcze | kłością, cienął daleko za strumień. Ciężki głaz 
krótką rozmową ze studentem i uśmiechnął się |z głuchym pluskiem padł w kałażę wilgotnej 


pod wąsem. 

— No, no, niechżeż proboszcz nie zaczyna 
ztym bezbożnikiem... wrócę niedługo, wsypiemy 
mu w gieryłasza! » 

Proboszczowi twarz się rozjaśniła, 

— Oj to, to! — podchwycił skwapliwie i 
machnął w stronę Gorczyckiego swoją kraciastą 
chustką. 

— Apage satanas, apagel.. 

Gorczycki schodził już z ganeczku, poświstu- 
jąc przez zęby; nusposobiony był jak zwykle 
ironicznie, tylko z dziwną zawziętością wywijał 
w powietrza spierutą, która gięła się w jego 


łąki, aż fontanną z pod niego rozprysło się na 
wszystkie strony czarne i lepkie błoto. 

Czerski uskoczył na stronę przezornie. 

— Żaku przeklęty, co wyprawiasz! — za- 
wołał. — Ochlapiesz mnie i będę wyglądał jak 
nie boskie stworzenie! x 

Począł oglądać troskliwie swoją sukienną 
kurtkę i spodnie kortowe, wpuszczone w cho- 
lewy krótkich kozłowych butów. 

— Co panu do łba strzeliło?! 

Młody człowiek skrzywił nsta do nieprzyje- 
mnego uśmiechu. 

— Mnie?.. Nic szczególnego. Przypominam 


ręku z ostrym sykiem. Czuł, że mnskuły jego rąk |sobie tylko w ten sposób, żem szlachcie, 
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lub wynajmują zawodowych podpalaczy, rekrn- 
tujących się z najbiedniejszej ludneści.. Bardzo 
często podpałają chłopi zabudowania tych lu- 
dzi, których podejrzywają o kontakt z policyą 
lub zarządem dworskim. 

W gubernii mohylewskiej spalili chłopi 
zabudowania dworskie swego byłego posła do 
Dumy, Chomętowskiego, ponieważ wrócił bez 
prawa o rozdziale ziemi. Z Penzy donoszą, 
ża w czasie rozruchów we wsi Kamieńca zabi- 
to i egrabiono isprzwaika Tetrowa i raniono 
komisarza policyjzego. — W carynyńskim 
powiecie wzburzeni chłopi spalili kilka folwar- 
ków dworskich. W powiecie horodyszczań- 
skim w niektórych wsiach wybuchły rozruchy 
agrarne, w czasie których przyszło do starcia 
między kozakami a chłopstwem. Kilku włościan 
raniono, jednego zabito; na miejsce zaburzeń 
zjechał gubernator. W powiecie tomowskim, 


w lasach, należących do wdowy generał-adjn- 
tanta, Wojejkowa, chłopi wyrąbali przeszło 50 
tysięcy sztnk drzewa; dalszemu wyrębowi prze- 
szkodzi!li kozacy. W Kostromie banda chło- 
pów zaczęła napadać na wille i plądrować je. 
Niektórzy właściciele okupili się, Jednę willę, 
której właściciel nie dał okapu, zniszczono, a 
żonę właściciela znieważono. W powiecie sta-. 
wianowierskim, w okręgu bachmuckim, 
przyszło do starcia na tle agrarnem z koza- 
kami. W starciu zginęło 5 chłopów, a kilkuna- 
stn odniosło rany. 

Ten szereg faktów Świadczy o rosnącem roz- 
pasaniu żywiołów rewolucyjnych we wsi rosyj- 
skiej w głębokiej Rosyi. Już dziś jesteśmy 
świadkami, że rewolucya chłopska przeradza się 
w anarchię, która wstrząsa silnie absolutyzmem 
rosyjskim na obszarze całego państwa. 


Z prasy rosyjskiej. 


(„Strana* o biarokracyl. — Polityczna działalność po- 

pów. — „Pokojowe odrodzenie", —- Wojskowi o Kanka 

zie. — Partye monarchiczne. — Popi w ziemisch ru- 
skich. - Pesel Wragow. — Drobiazgi). 


Powołana do życia „Strana* poświęca pier- 
wszy wstępny artykuł obecnemu stanowisku 
rządu. Usiłowania Stoiypina, ażeby oprzeć się 
na społecznych działaczach, przypominają ta- 
kież same usiłowania W:ttago. I jednemu i dru- 
giemn nie powiodło się — i jeden i dragi spo- 
łecznych działaczy zastąp:ł Uberalnemi żywio- 
łami z łona hiarokracyi. Nic dobrego z tego 
wyjść nie może, wzlocznie kawiem sfery decy- 
dnjące sądzą, że przedstawicielstwo narodowe 
nie dorównało jeszcze binrokracyi w państwo- 
wej mądrości i miłości ojczyzny, a w tem za- 
patrywaniu kryje się niezaufanie do samej idei 
narodowej reprezentacyi.. Każdy działacz spo- 
łeczny, choćby nie wiadomo jak cieszył się au- 
torytetem, wchodząc dziś w skiad rządu, stra- 
ciłby bezpowrotnie zaufanie ogółu, ponieważ 
nie opierałby się na woli narodu, wypowiedzia- 
nej przez jego reprezentacyę. Z drugiej strony 
dla kandydatów do nowej Dumy nie może być 
miłą perspektywa zjechania się, przystąpienia 
do pracy i znowu rozjechania sią po krótkim 
czasie, gdyby rząd nie pozwolił korzystać z 
praw, wynikających ze samej idei parlamenta- 
ryzmn. Dama nie może być dodatkiem do mi- 
nisterstwa.. Również wątpliwości obudza zapo- 
wiedziana ustawodawcza praca rządn przed 
zwołaniem Dumy. Paragraf 45 ustaw zasadni- 
czych mówi wyraźnie, że wszelkie czasowe pra- 
wa, wydawane w chwili nieistnienia Dumy, 
mają moc jedynie przez dwa miesiące po no- 
wem zwołaniu Dumy. Wobec tego cóż znaczą 
owe obietnice wydawania przez rząd nowych 
ustaw, kiedy ich ważność może być tylko chwi- 
lowa. Rzecz więc widoczna, iż rozwiązanie Du- 
my wywołało stan beznadziejny. Tylko najpręd- 
sza jej zwołanie może wyprowadzić państwo z 


tego zaczarowanego koła e. 
„Strana“ w osobnym artykule zwraca uwa- 


— Szlachcie?.. A czyż koniecznie potrzeba 
na to ciskania kamieniami? © 

— Natnralnie, że koniecznie! Szlachcic musi 
mieć przedewszystkiem warwę, rozmach!.. Tam, 
panie, flaki na oleju, karabela, konik, żółte bu- 
ty, wyloty!.. No, a tu pan naczelnik sejmiko- 
wać zabronił, veto dyabli wzięli, na rękę mnie 
nikt nie chce wyzwać, to muszę oto tak!... 

Stary ściągnął brwi i za wąs ręką targnął. 

— Panie Gorczycki, do kroć piornnów, dali 
Bóg, nie wytrzymam!.. — buknął — czego za- 
nadto, tego i świnie nie cheąl.. Wszystkiego 
się czepiasz, każdemuś rad łatkę przypiąć, z 
czarta się Śmiejesz, w Boga nie wierzysz, ja 
milczę, no, boć to twoja rzecz, ale od szlachty 
się odczep, na rany Chrystusa, odczep!... 

Gorczycki popatrzał na niego, lecz tylko ra- 
mionami wzruszył pogardliwie. 

— Amo, jak tak, to niech ci będzie Wojtek! 

Rnszyli teraz razem noga w nogę, lecz Szli 
czas jakiś w miłczenin. Stary marszczył się i 
sapał, a młody w dalszym ciągu udawał obo- 
jętność, znownż nawet przez zęby poświstywać 
zaczął jakąś podkasańą melodyę, 

Droga od dworu wiodła przez poła i ugory 
wokoło stawu i leszczyny na ulicę, wzdłaż któ 
rej legła wieś dwoma dłngiemi rzędami chałup, 
bielonych wapnem, krytych słomą. Była to ta 
typowa, szczerze polska wieś z kościółkiem o 
szpiczastej wieżyczce, z plebanią, ze szkółką, 
z nrzędera gminnym, z przebiegłym, chytrym i 
nikczemuym pisarzem Apolinarym Ślizgaczem i 
z bogatym, skąpym i głupim wójtem Jędrkiem 
Kurcipką. 


gę na polityczną działalność prawosławnego du- 
chowieństwa. „Jad nienawiści łączy czarną 80- 
tnię z naszymi gorliwymi ortodoksami*. Popi 
na uroczystych pabożeństwach wygłaszają mo- 
wy przeciw Dumie i amnestyi, a za karą śmier- 
ci. Odezwy do pogromów nadużywają imienia 
prawosławnego Boga. We wstrętnem pisemku 
„Zorka* grapa chrześcijan wzywa prawdziwie 
rosyjskich lndzi „bejących się Boga, aby stali 
na straży boskiej i pod opieką władz carskich 
rozprawiii się tak z niegodziwcami rewolucyo- 
nistami, jak postąpił Piłat z Galilejczykami: 
zmieszawszy krew ich z ofiarą" (św. Łukasz. 
Rozdział XIIL). W Kazania, w cerkwi Obja 
wienia, wystawione są we witrynach różne pło- 
dy krwiożerczej literatury. Przytaczamy jeden 
ze „Strany*: 

No I była sprawa — 

Ten czyn jest nam miły — 

Czyjeś ręce Dumca 

Za łeb pochwyciły. 

Dla takiego czynu 

Warto się poświęcić, 

Choćby lepiej było 

Wprost mu łeb ukręcić. 

Bijże Dumę w ryłe (po p...), 

„Była, czy nie była* — 

Niechby się tych gadzin 

Raz ziemia pozbyła. 

Trudno się wstrzymać — pisze „Strana“ — 
od oburzenia, kiedy podobne „czyny* połączy- 
my ze Świeża, wiadomością, że „korstantynopol- 
ski patryarcha, zaznajomiwszy się z celami i 
zadaniami Związku narodu rosyjskiego, przy- 
słał mu swoje arcypastarskie błogosławieństwo 
z życzeniami najprędszego urzeczywistnienia 
jego zadań“. Taki jest'głos powszechnej głowy 
prawosławia. Powiedz mi, z kim się znajomisz, 
a ja ci powiem, kim jesteś — dodaje wkońcu 
„Strana“. 

— „Moskowskija Wiedomosti“ nie są zado- 
wolone ze stronnictwa i z przywódców „poko- 
jowego odrodzenia“. Są to, według tego dzien- 
nika, kameleony. „Ludziom, tańczącym taniec 
Wittowy (Witego lub św. Wita), bardzo lekko 
z konstytucyonałistów przemienić się naprzód 
na umiarkowanych, potem na republikanów, a 
stąd już niedaleko do socyalizmu, a nawet do 
otwartego anarchizmu“, Przytaczając ten wyją- 
tek, „Nowoje Wremia” czyni uwagę: „W ten 
sposób, jak widać, p. Gringmuth i samego sie- 
bie podejrzywa, ża i on z czasam pewnego pię- 
knsgo poranku zacznie rzucać bomby“, 

— Bohaterskia czyny na Kaukazie generała 
Głołoszczanowa nie podobały się widocznie na: 
wet niektórym wyższym wojskowym, czego do- 
wodzi następujący telegram namiestnika Kan-: 
kazo, wysłany do naczeluika okręgu terskiego: 

„Bądź pan łaskaw oznajmić generałom Duda- 
rowowi i Kusowowi, pułkownikowi Szanajewowi 
i innym, że telegraficzna ich preśba o odwoła- 
nie generała Gołoszczanowa nib może być przy: 
jętą. Wojska będą działać energicznie przeciw 
wszystkim naruszającym spokój, Ormianom i 
Tatarom, bez żadnej różnicy, aż do zupełnego 
stłumienia nieporządków, z którejkolwiekby one 
strony pochodziły. Żadna zmiana środków re- 
presyjnych nie nastąpi.” 

Na posiedzenin komitetu wykonawczego 
zjednoczonych partyj monarchicznych w Kijo- 
wie pop Wasil Pestyjakow powiedział do- 
słownie: „Błagoczestiwi chrześcijanie i 
wierni synowie Rosyi! Wiele złego ojczyźnie 
naszej, a głównie nauce przynieśli ci, co, no- 
sząc mundur studencki, całkiem nie uczęszczają 
do świątyń nauki, a tylko buntują młodzież i 
urządzają strajki. Stawiam przeto wniosek, aże- 
by prosić Najwyższą władzę o oddanie tego 
rodzaju studentów na 7 lat w.. dieńszczyki* 
(służący oticerscy ). 

Jedyny w Rosyi dziennik ukraiński „Hre- 
madzka Dumka“, zasypywany jest od włościan 
listami pełnemi skarg na prawosławne ducho- 
wieństwo. Listów tych jest setki — wyjmiemy 
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dzili Ślizgacza, co trzylacie ze wsi do wsi po 
całej gminie czersko szły gadki a zmowy, jako 
że tym rządom chytrego z głupim raz keniec 
zrobić należy, ale gdy przyszło do rzeczy, to 
na zebraniu nikt gęby otworzyć nie umiał i gro- 
mada jako owce w ogień sama lazła, bądź ża 
ich Ślizgacz zręcznie oplątać potrafił, bądź że 
sam naczelnik tego chciał. 

Trzy z rzędu irzylecia Knrcipka utrzymał się 
na wójtostwie i trzy z rzędn trzylecia Ślizgacz 
darł z chłopów siódmą skórę. Bez kary, mendla 
jaj i paru serków nikt nie śmiał mu się poka- 
zać na oczy. Brał za paszporty, brał przy spła- 
tach pożyczek, brał za wyjazd ze wsi, brał 
przy powrocie do gminy, przy Ściąganin podat- 
ków, podczas poboru wojskowego, jadnem sło- 
wem, korzystając z lada sposobności, kazał so- 
bie płacić za każde poruszenie piórem, za spoj- 
rzenie łaskawsze, za byle radę rzuconą półgęb- 
kiem, a gospodarnjąc w kasie, jak szara gęś, 
gnębił, kogo dostał, i dasił do ostatniego tchn. 

Nareszcie spełniła się miara; chłopi, nie wi- 
dząc skutków swojej niedołężnej walki, zwró- 
cili się z prośbą o pomoc do czerskiego dworu 
i Czerskiemn udało się zaprowadzić pomiędzy 
nimi niezbędny porządek. Po długich usiłowa- 
niach większość zgodziia się głosować jedno- 
myślnie za Maćkiem Latuniem, który że to i pi- 
śmienny był i prawo gminne znający, obiecał 
w danym razie Ślizgacza na mundsztnk wziąć 
i rogów mu porządnie przytrzeć, do chwili na- 
teralnie, w którejby go całkiem z gminy wy- 
siudać można było. 

I oto dzień stanowczy nadszedł. Gromada się | 
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Chłopi po uszy już mieli Kurcipki, nienawi-|zebrała, Wołkow z miasta przyjechał, a Czerski 


z nich kilka” zaledwie szczegółów. Znaczna ich 
część przytacza fakta nienasyconej chciwości po- 
pów. Tak np. jeden z włościan bracławskiego pow. 
na Podolu, taki podaje obrazek: Przychodzi młoda 
para zamawiać slub u popa; a ten zapytuje się: 
„czy umiecie modlić się do Boga?“ I zasiada 
zaraz cała komisya egzaminacyjna. Młodzi choć 
umieją się modlić, ale wobec komisyi, matki 
popa, trojga jego służby i 7 dzieci, zaczynają 
się jąkać. Pop krzyczy: „nie umiecie, nia dam 
ślubn*, Wówczas młody chłop wyjmuje 5 rabli 
i kładzie na stół. „Nie — woła pop — nie, — 
nie kupisz Boga za 5 rubli“. Pan młody wyj- 
muje drugie 5 rabìi — i pop uznaje, że „egza- 
min wypadł dobrze“. „Jakiś włościanin z pow. 
skwirskiego zapytuje się całkiem seryo, czy 
jest gdzie przepisano, aby dachownym trzeba 
było płacić wódką za ich trudy? — I podaje 
szczegóły, jakich ofiar wymagają popi przy da- 
waniu chrztu; oprócz pieniężnej zapłaty trzeba 
przynieść kurę i dużą flaszkę wódki. Przedtem 
popi przestawali na pół-flaszce W innych li- 
stąch skarżą się chłopi na rozporządzanie się 
popów pieniędzmi cerkiewnemi bez żadnej kon- 
troli ze strony parafian. Inna serya listów Opo- 
wiada, jakimi popi są wrogami oświaty, jak 
donoszą władzy o „nieprawomyślnych* nauczy- 
cielach, jak wpływają na ich aresztowanie i ze- 
syłanie, jak ogniem piekielnym straszą włościan, 
czytających gazety i „żydowskie* książki. W in- 
nych znowu listech donoszą włościanie o mię- 
szaniu się popów do spraw politycznych, o pre- 
syi, jaką wywierali przy wyborach do Dumy, 
o tem, jak na kazaniach przeklinali Dumę, jak 
urządzali dziękczynne nabożeństwa za jej roz- 
pędzenie. „Nasi duchowni — pisze jeden z wło: 
ścian — to nie słudzy Boga, ale czynownicy, 
podpora biurokracyi. Czynownicy kaleczą lu- 
dziom ciała i kości, a popi nasi kaleczą nas 
moralnie“, Inny włościanin kończy swój list 
głowami: „Wołam do wszystkich dobrych ludzi: 
odezwijcie się, wyraiujcie nas t jarzma popow- 
skiego, pomóżcie ciemnym lndziom poznać swo- 
ich wrogów — popów. Oni są naszymi wroga- 
mi, naszymi katami!“ 

Do wsi Kamieńca, w gub. Penzeńskiej, po- 
wrócił były poseł do Dumy, włościanin Wra- 
gow, który należał do grupy „tradowników*. 
Po zabiciu Herzensteina udał się do popa, pro- 
sząc 0 urządzenie nazajutrz żałobnego nabożeń: 
stwa. Ponieważ w ten dzień wypadała galówka, 
przeto miejscowy sprawnik strasznie oburzył 
się na Wragowa, i skoro tenże powrócił de do- 
mu, natychmiast otrzymał wezwanie do „pry- 
stawa“, który zazał go aresztować i po- 
stawił przy areszcie 12 żołnierzy. Wiadomość o 
aresztowania Wragowa rozniosła się po całej 
wsi. Zadzwoniono na trwogę, wysłano kuryerów 
do wsi sąsiednich i wkrótce tłum, złożony z kil- 
kuset chłopów, ruszył kn aresztowi dla eswo- 
bodzenia uwięzionego. Zołnierze czy ze strachu, 
czy z dobrej woli, nie stawili tłnmowi oporo i 
uwolnionego Wragowa odprowadzono do domu 
przy śpiewie rewolucyjnych pieśni Następnie 
tłum, rozwinąwszy czerwoną chorągiew, ndał 
się na dworzec kolejowy na spotkania pociągu, 
wiozącegu politycznych zesłańców. Zamiar uwol- 
nienia ich jednak nie udał się, ponieważ towa- 
rzyszący im konwój wojskowy był zbyt liczny 
i zajął wrogą postawę. 

— Słowiańskie Towarzystwo dobroczynności 
w Petersburgu, z powodu brakn funduszów, nie 
jest w możności udzielać pomocy młodzieży sło- 
wiańskiej, przybywającej na wyższe studya do 
Rosji. 

— Dnia 15 sierpnia wysłano z Petersburga 
do Brześcia Litewskiego osobny pociąg 
zarmatami i kartaczownicami. 

Towarzyszem ministra oświaty ma, wedłog 
pogłosek, zostać rektor uniwersytetu moskiew- 
skiego Manniłow, znany zwolennik zasad li- 
beralnych 


spieszył się, żeby chociaż swoją obocnością z da- 
leka podtrzymać zbndzonego w chłopstwie da- 
cha. Wołkowa nia znosił, wolałby sobie oszczę- 
dzić jego widoku, ale że sprawa leżała mu na 
serca, postanowił się przezwyciężyć; na wszelki 
wypadek brał Gorczyckiego. 

Minęli staw i już wchodzili pomiędzy pier- 
wsze zagrody, gdy stary poczuł jakąś niepe- 
wność, jakby obawę niepowodzenia. Zbliżył się 
do towarzysza i stuknął go z lekka łokciem 
w bok. 

— Słuchajno, panie Gorczycki, jak tam bab- 
ka wróży, co? 

Młody śmignął szpicrutą przed siebie. 

— Na dwoje, panie dziedzicu, zawsze na 
dwoje — odrzekł sacho, 

— Na dwoje?! A więc podług ciebie, mój 
panie uczony, na tych zbójów niema żadnego 
sposobu, hę? ! 

Gorczycki zaperzył się jak indyk. 

— Kto to powiedział że niema ? 

— Kto miał mówić? Ja się tylko pytam, 

— Pan się pyta o to, na com ja panu da- 
wal sto razy jedną i tę samą odpowiedź, 

Czerski wydął usta pogardliwie. 

— Phil mój młody panie, żeby posłachać pañ- 
skiej rady, to trzebaby się przedzierżgnąć w nie- 
dźwiedzia i mieszkać z niedźwiedziami w lesie. 
Dali Bóg to rzecz niemożliwa! 

— Jak dla kogo! — mruknął student i za 
milk}, bo w tej chwili nderzył go zupełnie nie- 
spodziewany widok. 

— Panie dziedzieu, toć to Kozica czwórka!... 

Dziedzie stanął również zdumiony. 

— Dali Bóg że Kozical... (C. d. n.) 
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Prawdziwy „mały garnizon“. 


Gdy niedawno pojawiła się sensacyjna powieść 
ówczesnego porucznika Bllsego p. t. „Z małego 
garnizonu*, osnata na tle życia wojakowego w mia- 
stieczku Forbach, a przedstawiająca oficerów pru- 
skich w óńwietle nadzwyczaj ujemnem, obnrayły się 
niektóre koła na antora, zarzncając mu kłamstwo, 
a co najmniej grubą i tendencyjną przesadę. Po- 
wiadano zresztą, że gdyby nawet wszystko to, co 
napisał w swej powieści porncznik Bilsa, było pra- 
wdą, to i w takim razie stosunki panujące pośród 
oficerów załogi w Forbach, byłyby wyjątkiem — 
jedynym wyjątkiem. Porucznikowi Bilsemu wyto- 
tzono proceń, dano dymisyę po odsiedzeniu aresztu, 
ale podczna procesu wyszły na jaw rzeczy, które 
nieszczególnie świadczyły o korpusie oficerskim w 
Forbach. 

Zapomniano o poruczniku Bilsem I jego powieści, 
gdy oto nagle przed opinią publiczną Niemiec po- 
jawi? się prawdziwy, rzeczywisty, żyjący „garni. 
son maly“, którego istnienie stwierdził sąd. Iatnie- 
nie owego prawdziwego „małego garnizonu* wy- 
szło na jaw dzięki przypadkowi. Prsed kilka ty- 
godniami popełnił we Floremcyi zamach samobójczy 
hr. M, Preysing, a śledztwo wykazało, że hrabia 
Preysing targnął się na Życie dlatego, ponieważ 
ponióał straty, przystąpiwszy do spółki, mającej 
eksploatować kopalnie rtęci w Toskanio. Pokazało 
się dalej, że do tej azółki zwabił hr. Preysiaga 
Kurt Mühe, porucznik 3 pułku szwoleżerów w Dieu- 
ae. Zanim zdołano przesiuczhać Mihego, wyszły na 
jaw brudne sprawki wekslowe rotmistrza br. Hor- 
na w Monachium. I w tym wypadku śledztwo wy- 
kazało, współndstał peśredini porucznika Miihego. 

Idąc po nitce do kłębka, odkryło śledztwo, że ist- 
nieje prawdziwy „mały garnizon“, wobec którego 
blednie powieść perucznika Bllsego. Dieuze jest ma- 
łem miastem garnizonowem, liczącem 6000 mie- 
szkańców i leży niedaleko granicy irancuskiej. Je- 
dnostajne Życie małomiejskie uprzyjemniali soble 
oficerowie niemieccy w sposób wielce radykalny. 
Przedewszystkiem grali w karty, oczywiście nie w 
niewinnego wista, ale w hazardowne gry, przy 
których dziesiątki tysięcy marek tylko się migały, 
jak to powiadają. Te karciane wieczory, czy noce, 
zyskały sobie wkrótce taką sławę, że przyjeżdżali 
na nie arystokraci a Prus, Bawaryi i niemieckich 
krajów Austryi, a także i bogaci kupcy I przemy- 
ałowcy, którsy grę s „panami“ uważali za honor. 
A byli to chyba rzeczywiści „panowie* wojskowi 
I cywilni, skoro znajdował się pomiędzy nimi ksią- 
żę bawarski Ludwik Wilhelm, syn ks. Karola Teo- 
dora. Grano szalenie, zgrywano się do nitki i na- 
turalnie pożyczano na oślep, byle mieć monetę do 
odegrania się. Nie brakowało usłażnych 1 wielce 
pobłażliwych lichwiarzy, którzy do Dienze przyby- 
wali z dalszych nawet wielkich miast. Panowie po- 
życzali, dawali weksle i bawili się, nie myśląc o 
jutrze. 

Porucznik Kart Mihe odgrywał pierwszorzędną 
rolę w tem towarzystwie. Gra? nieustannie, prze- 
grywał | wygrywał, wyjeżdżał nawet na gościnne 
występy karciane do rozmałtych miast niemieckich, 
w których było dosyć naiwnych, chętnie przegry- 
wających w ręce porucznika pruskiego i to x kon- 
nnicy. Ale to wszystko nie wystarczało i Kurt 
Mühe, podobnie jak jego koledzy, podpisywał we- 
ksle. Dla utrzymania swej pozycyl towarzyskiej, 
opowiadał, że ma wuja bogatego, który zapłaci 
wsaystkie jego długi. I posiadał ów Kurt Mühe, 
nie mający nawet skromnego „von“ przed nazwi- 
sklem, taki mir pośród kolegów, że ka. bawarski 
Ludwik Wiihelm podpisał mu skrypt dłużny na 
40000 marek i miał podpisać właśnie drori na 
60.000, gdy niestety domek s kart niespodziewanie 
runął. 

Oczywiście niema zabawy bez kobiet, a gdzie są 
kobiety, jest i wino i śpiew I taniec, w myśl wier- 
ssa Lutra, który powiedział: 

„Wer nicht liebt Wein, Welb und Gesang, 

Der bleibt ein Narr sein Leben lang*' 

Urządzali tedy ołicerowie w Dleuse hulanki nocne 
z kobietami, z diwami kabaretowemi, a „artystka- 
mi“, które także przes małe palce puszczały pie- 
niądze, jak piasek, Hulanki te zyskały soble równą 
sławę, jak wieczory karciane. Kobiety nia azczę- 
dziły wdzięków, oficerowie nie szczędzili pieniędzy. 
A wszystko odbywało się po koleżeńsku, jak przy- 
stało na Żołnierzy. Gdy oficer pray grze nie miał 
monety, stawką była kochanka jego —- i w ten spo- 
sób diwy przechodziły z rąk do rąk, wcale nie pro- 
testując. Czasem wygrywający zahierał diwę, ale 
przegrywającemu mnsiał dać sporą nadpłatę. Osła- 
włony porucznik Miibe kupił sobie pewną „arty- 
stkę*, zapłaciwszy sa nią wokalem, ale ją nazajutrz 
odstąpił trzeciemn adoratorowi, policzywazy sobie 
unaczne odstępne. Pewien koasul w Monachium 
przegrał swoją kochankę do hr. Preysinga. Nie po- 
trzeba natnralnie opisywać, co się tam działo, kio- 
dy owe kobiety zaczęły azaleć, podnieciwazy smy- 
sły azsampanem, 

I byłyby owe sabawy w Dienze trwały jeszcze 
długo. gdyby nie samobójeczy zamach hr. Preysinga. 
Wytoczono Śledztwo, które na razie zakończyło się 
stawieniem Kurta Miihego przed wojskowym trybu- 
nałem w Landau. Trybunał, przesłuchawszy omy 
szereg ówiadków, pomiędzy nimi ks. bswarskiego 
Ludwika Wilhelma, wydał wyrok, skazujący poru- 
canika Kurta Miihego za oszustwo i okławanie prse- 
łożonej władzy na 15 dnl więzienia i dymi- 
syę. Szeregowcy za drobnostki dostają często kil- 
koletnie więalenie, ale to nie należy do naszego 
tematu. Gdy mowa o oficerach w Dieuze, nie nale- 
ży wspominać o szeregowcach, którym by to u- 
bliżyło. 

Proces prueciwko Kurtowi Miihemu jest tylko je: 
dnym epizodem wie!klaj sprawy prawdziwego „ma- 
łego garnizona“. Sledztwo, odnoszące się do Innych 
uczestników nocy karcianych i hulanek z kobietami 
w Dlenze, jest jeszcze w toka i dopiero po jego u- 
kończeniu przyjdą dalsze, wielce zajmujące procesy 
ku chwale armii niemieckiej. H. Je. 


Najnowsza plaga. 

Przyjdzie i do nas, obecnie najwięcej ke Fran- 
cyl grasuje — plaga antomobilcwa. Rzadki dzień, | 
w którym tylko jeden człowiek przejachany został 
I tylko jeden s automobilu wypadł. Śmierć i kale- 
ctwo ciągną salę za automobilem, jak cień. Społeczeń- | 
atwo nie może dłużej obojętnem pozostać wobec 
kwestyi automobilowej 1 musi do jej rozwiązania 
przystąpić. 

U nas antomobil nchodzi jeszcze za sport — ale 
za granicą, jaż od Wiednia począwazy, stał salę 
automobil ważnym śradkiem transportowym, wspie- 
rającym konia i koankurującym x koleją żelazną. 
Omnibnsy | fiakry antomobilowe coraz więcej się 
upowazechniają. 

Antomobi: w mieście, to jesscze najmniejsze nie- 
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nie potrzeba pędzić bardzo szybko. Za miastem je- 
dnak, gdale cała racya antomobilu w jego madzwy- 
czajnej szybkości leży, jest automobii straszną pla. 
gą dia całego świata, przedewazystkiem z powodn 
wypadków coraz bardziej się mnożących, a powtóre 
z powodu tnmanów kuczn, który oczy wygryza. 
Dla kur i psów automobil — to śmierć, dla dzieci 
niepilnowanych śmierć również. 

I cl, co automobilom jażdżą , i publiczność, wy- 
klinająca antomobile, wołają o zaradzenie niepo- 
rządkom dzisiejszym. Zabronić jazdy antomobilowej, 
jak tego fiakry i filistry żądają, jest miepodobień- 
stwem wobec wielkiej użyteczności tego wehiknła 
najbliższej przyszłości. Z% drugiej strony dać się 
zabijać i drżeć nienstannie o Życie awoje I swoich 
najdroższych — snowu niepodobna. 

Gdy wazystkie policyjne zarządzenia okazały się 
bezskuteczne i bezsilne, zaczęto myśleć o radykal- 
nych środkach zaradczych i we Francyi powstał 
w ostatnich czaasach taki radykalny program: bu- 
dowania osobnych dróg dla automobilowej jazdy, 
dróg tak budowanych, żeby mle było karzu, żeby 
gumy na kołach automobilu nie pękały od uderze- 
nia o kamienie, I żeby nie było tyłe powodów | 
okazyj do wywrócenia wozn. 

Uszkodzenia automobilów z powodu nieodpowie- 
dniego stanu dróg powodują tak znaczne straty, że 
niemi caęść kosztów bndowy dróg pokrytą być 
może. 

Największe koszta budowy dróg, to mosty | sztu- 
czne budowy na miejscach wyjątkowo trudnych; 
drog! automobilowe musiałyby więc być tak buĉo- 
wane, żeby dla nich osobnych mostów 1 osobnych 
budowli sztucznych nie potrzeba robić. Tam, gdzlo 
gą drogi szerokie | część ich dla jazdy automobilo: 
wej oddzieloną być może, zadanie staje się łatwem. 
I nic nie szkodzi takie zwężenie dawnych, szero- 
kich dróg, bo w dzisiejszych czasach, wobec kolei 
żelaznych | kanałów, któremi transport ciężarów 1 
towarów się odbywa i wobec takiej nowej drogi 
automobilowej zwyczajaa droga mniejsze sadanie 
ma do spełnienia. 

Projekt mowych dróg zyskał odrazu licznych 
zwolenników we Francyl , ale więcej jeszcze zaw- 
sze ma przeciwników ze względu na wielkie koszta 
takich dróg zpecyalnych. Inżynierowie zapytnją je- 
dnak nie bea słoszności, czy publiczność sądzi, że 
drogi, które przed stu lsty zbudowano, mają prze- 
trwać taklemi, jak są, aż do skończenia świata? 
Wszakże pomimo tych szos państwowych, wybudo- 
wano tyle kolei żeiaznych, które przecież są także 
tyiko drogami. 

U mas kwestya osobnych dróg antomobilowych 
jest o tyle łatwiejsza do rozwiązania, że my wię- 
cej dróg do wybudowania mamy, niż Francya, któ- 
ra już niemal wszystkie wybudowała. Otóż każdą 
nową drogę budować należy już tak, żeby dla auto- 
mobilów oBobną część wydzielić. Absolutnie żądać 
tego należy co do nowej drog! do doliny kościeli- 
skiej i do Chochołowa bndowanej, bo miejsca klima- 
tycznego bez autoemobilów już dzisiaj tradno sobie 
pomyśleć. Przynajmniej w jednym kierunku niech 
antomobile mają w Zakopanem możność swobodne- 
go ruchu. 


EX ror firs. 


Kraków, 22 sierpnia. 


Na fundusz stypendyjny imienia Jana Rottera 
ałożyła w adzministracyi naszego pisma p. Mieczy” 
aławowa Pawlikowska 20 koron, 

Sokoli polscy w Zagrzebiu. Związek polskiego 
Sokolstwa czyni gorączkowe przygotowania do wy- 
jazda Ba I ziot Sokolstwa chorwackiego. Dotych- 
czas zgłosiły okręgi: I (Kraków) 13 gniaad, II (Tar- 
nów) 9, III (Rzeszów) 3, IV (Przemyśl) 4, V (Lwów) 
11, VI (Tarnopol) 10, VII (Stanisławów) 9 gniazd. 
Ogółem zgłosiło sią 350 drnhów, z tego w stroju 
sokolim 340. Lancami ćwiczyć będzie 197, w wol- 
nych zagrzebskich ówiczeniach weźmie udział 182, 
w sastępie wzorowym 86. Prawdopodobnie liczba ta 
jeszcze się powiększy. 

Porządek zlotn w d. 3 i 3 września jest nastę- 
pujący: 

Sobota 1 września: przybycie, powitanie | ros- 
kwaterowanie nczestników zlotn. Wieczorem: sze- 
branie towarzyskie w lokalnościach „Sokoła* za- 
grzebskiego i Towarzystwa „Koło“. 

Niedziela 2 września Rano: od godz. 6—8 za- 
wody, od 9—10 próba ćwiczeń, o 11 aroczysty po- 
chód przes miasto do gmachu uniwersyteckiego, 
gdsie nastąpi powitanie gości i wspólny obiad. Po 
południu o godz. 3 ćwiczenia publiczne Sokolstwa 
chorwackiego 1 gości: ćwiczonia wspólne, ćwiczenia 
zastępów chorwackich, piramidy Sokołów słoweń- 
akich, moreszka (narodowy taniec wojenny) „Sako- 
ła“ ze Splitu, ćwiczenia na 10 poręczach „Sokoła“ 
pilsueńskiego, ćwiczenia lancami Sokolstwa polskie- 
go, ćwiczenia maczngami Sokolstwa chorwackiego i 
czeskiego. Wieczorem: uroczyste przedstawienie w 
teatrze, o godz. 71/; koncert w „Sokole“ i „Kole“, 
o godz. 6 zabawa indowa. 

Ponledalałek 3 września. Rano: o godz. 6 zawo- 
dy, o godz 8 próba ćwiczeń, o godz. 1 bankiet dla 
reprezentantów gości. Po poładniu o gods. 3 ćwi- 
czenia pubiiczne: ćwiczenia wspólne, ćwiczenia mło- 
dzieży na przyrządach I gry i ćwiczenia młodzieży 
x chorągiewkami, wzorowe óĆwiczeria aastępów na 
przyrządach, moreška „Sokoła“ ze Splitu, pirami- 
dy Sokołów oseskich, ówiczemia laskami Sokolstwa 
chorwackiego | czeskiego. Wieczorem: zabawa ludo- 
wa na wystawie, 

Uczestnicy wyjadą ze swych sledzib w takiej 
porze, zżeby przybyli w piątek 30 sierpnia ranne- 
mi pociągami do Budapezatn, Wyjazd zatem mausi 
nastąpić tak, aby we czwartek 29 słorpnia rano 
można wyrnszyć razom ze stacyj tutejszych, niżej 
wymienionych: s okręgu I, II £ III przez Tarnów 
via Orłów, wyjazd z Tarnowa o godz. 8'40 rano; 
s okręgu IV praez Przemyśl vila Łupków, wyjazd 
u Przemyśla o godz. 6:40 rano; x okręgu V i VI 
przes Lwów względnie Stryj via ławoczne, wy- 
jazd se Lwowa o godz. 7'30 rano, względnie ze 
Stryja via Chodorów o goda. 940 rano; z okręgu 
VII przez Stanisławów względnie Kołomyję via 
Kórósmez, wyjazd ze Stanisławowa o gods. 9'55 
rano, względnie z Kołomyi via Delatyn o godz. 
937 rano. 

Sokolstwo polskie zawiezie do Zagrzebia dar w 
poataci oryginalnej lancy z chorągiewką z srebrnym 
grotem | srebrnom okuciem. Na drzewon lancy u: 
młieszczony będzie herb, wyobrażsjący polskiego 
orła, z herbu awlsać będą gałązki linowe, związane 
kokardą, na któraj będsie napis: „Sokolstwo pol- 
skie — Sokolstwu chorwackiemn*. 

Wycieczka włościańska w Krakowie. We wto- 
rek w południe przybyła do Krakowa nadzwyczaj. 
nym pociągiem wycieczka włościańska z powiatu 
mieleckiego. W wycieczce bierze odział kilku księ- 
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ży, mały zastęp inieligencyi a Mielca i około 800 
włościan z 12 wsi powiatu mieleckiego. Przeważa- 
ją kobiety. Uczestnicy wycieczki rozpoczęli zwie- 
dzanie miasta od kościoła Maryacklego, gdaie wło- 
ścian powitał aerdeczną przemową ka. prałat Krze- 
miński. Przez środę i czwartek wycieczka zwie- 
dza pamiątki Krakowa, w piątek sań rano wyjedzie 
z powrotem do domów. 

Ż teatru ludowego. Próby z „Tajemnic Krako- 
wa“, czwartkowej premiery, są już na ukończenin, 
tańce i śpiewy opracowane. Sztnka ta, nie wysta- 
wiana na scenie krakowskiej od lat kilku, obndziła 
w mieście szerokie zainteresowanie. Sądzić należy, 
Że sztuka ta o treści nadzwyczaj zajmującej, pełna 
humoru i Życia, utrsyma się dłuższy czas w reper- 
toarze teatru ludowego. 

Prof. Mieczysław Horbowski przyjął stanowi- 
sko profesora śpiewu w krakowskiem konserwato- 
ryum I osiadł na stałe w Krakowie. P. Horbowski, 
zaszczytnie z pracy swej znany, zajmował stanowi- 
sko profesora śpiewa przy konserwatorynm war- 
szawskiem, tndzież w Moskwie, gdzie pracując przez 
lat 11, wykostałcił wiele pierwazorzędnych sił śpiewa- 
czych, zarówno operowych jak i estradowych, pra- 
cujących na scenie warszawskiej i ma scenach ce- 
sarstwa. 

Zgromadzenie pemooników handlowych, które 
zwołano na poniedziałek do sali hoteln Kleina so- 
stało z powodn burzliwych zajść rozwiązane przez 
policyę, odbyło się we wtorek wieczorem w sali 
Kasy chorych pray ulicy Podwale. Przewodniczył i 
obrady sagaił p. Ignacy Gross, a następnie refero- 
wał p. Pick z Wiednia o oentralnej orgapizacyi 
handlowców, waywająs krakowskich pomocników do 
przystąpienia do niej. Zgromadzenie miało przebieg 
zupełnie spokojny, gdyż komitet porządkowy socya- 
listyczny, ustawiony przy drzwiach, nie wpuszcza? 
nikogo obcego do sali. a 

Place targowe Szczepański i Mały Rynek mają 
być w przyszłym roku gruntownie uporządkowane. 
Magistrat krakowski rozpocznie porządki od usn- 
nięcia starych straganów i bud drewnianych — a 
ustawi w ich miejsce nowe. Koszt nowych straga- 
nów obliczono na 24.000 koron. 

Nareszcie więc oba place, położone w śródmie- 
ścia, tuż obok Rynku głównego, przestaną razić 
nleporządkami i wstrętnemi bndami, jakich nie po- 
wstydziłoby się najlichsze miasteczko prowineyo- 
nalne. 

Wypadek czy samobójstwo? Na torze kolejo- 
wym koło przystanku w Łobaowie znaleziono wcso- 
raj zwłoki mężczyzny w średnim wieku, przejecha- 
nego przez pociąg kolejowy. Tożmamości osoby do- 
tąd mie stwierdzono. Ma to być podobno jakiś ogro- 
dnik. Dooshodzenie dla stwiardzenia, czy aachodzi tu 
wypadek przejechania, czy też samobójstwo, prowa- 
dzi miejscowa żandarmerya, 

Napad na ulicy. Wcsorzj arasstowano niejakie- 
go Mikołaja Stankowskiego , który napadł w niloy 
Woiskiej aa powracającego do domo Pawła Gruss- 
kę s żoną i począł ich najpierw lżyć słownie, a 
a później bić 1 kopać, Gdy ma slarmujący krzyk 
napadniętych zjawił się policyant, Stankowski rsu- 
cił się do ucieczki, i dopiero į rsy pomocy przecho- 
dniów przytrzymany, odstawiony został „pod telə- 
grat“. — Grnszkova w napadzie doznała ciężkich 
obrażeń. 

Pożar w Bronowicach. Od naocznego świadka 
ostatniego pożaru w Bronowicach otrzymujemy ma- 
atępujące uwagi: 

Groźny pożar wybuchł w poniedziałek około go- 
dziny 5 ro południn w Bronowicach Małych, i to 
w części wsi, tak gęsto zabudowanej, że domy 
wprost jedne s drugiem! się stykały. Grozę powię 
kszała okoliczność, Że z powzżn zblorn owsa, całą 
prawie ludność była wraz końmi I wozami w polu 
i miejscowej straży mie miał kto donosić ma razie 
wody. Mimo to udało się przy pomocy zjeżdżają- 
cych się straży okolicznych wsi ziokalizować pożar 
i ocalić pełne, tuż sa domami stojące stodoły, tak, 
że przybyła straż s Krakowa skierować mogła ra- 
tunsk bezpośrednio na płonące domy. 

Mimo silaego, północnego Wiatru mio pnszozono 
cgala poza obręb objętych mim czterech budynków 
| zażegnano niebezpieczeństwo ogarnięcia przez 
ogleń całej wsi. Spłonęły domy: Andrzeja Susu- 
ła, u którego w stodole czleń wybuchnął, Stapi- 
sława Czepca, Kapasty I M. Budy. 

Zaznaczyć tu należy pod adresom Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, jak niezmiernie potrzebną 
jest organisacya wiejskich straży ogniowych, ujęcie 
ich w silną I karną dyscyplinę, oraz zaopatrzenie 
w odpowiednie przyrządy. Niestety, przy najlep- 
szych ze strony ludności chęcjach rzecz ta jest 
przez Towarzystwo waajemnych nubespleczeń supeł- 
nie lekceważona, fundusze xaś gmin nie wystarcza- 
ją na potrzebne inwestycye. A jednak, w tym np. 
wypadku, tylko sprawność wiejsklch straży ocaliła 
wieś, któraby przy silnym wietrze stała się nle- 
ohybnie pastwą ognia. 

I jeszcze: gdyby ze stromy dworu, będącego wła- 
snością prałatów Maryackich, udzielono od razu i 
chętnie pomocy, byłby bezwarunkowo ocalał jeden 
dom. 

Wyścigi kolarzy. Oddział kolarski „Sokoła“ 
w Podgórzu urządza w dniu 2 września b. r. wy- 
ścigl kolarzy na szosie mogilańskiej z następują- 
cym programem: I bieg, nowioyuszów, 4 kilometry 
o 3 nagrody; II bieg, „Słązaków*, 10 kim. o 2 na- 
grody | czasowe za przebycie drogi w 30 miau- 
tach; ILI bleg o mlstrzowstwo Podgórza, 19 klm., 
o 3 nagrody: IV bieg pań, 2 klm,, o 2 nagrody i 
czasowe za przebycie drogi w 6 minutach; V bieg 
ogólny, 10 klm., o 3 nagrody. — Wpisowe do 
biegów I, II i IV wynosi 2 koromy, do II i V 
3 korony. Biegi I 1 V aą dostępne dla członków 
jakichkolwiek Towarzystw kolarskich, II dla osłon- 
ków gniazd śląskich, IV d!a drahiń Towarzystw 
Bokolich, a III wyłąsznie dla członków oddalału 
kolarskiego „Sokoła“ Pośgórskiego. — Zgłoszenia 
dla koiarzy z Podgórza | Krakowa przyjmuja kapi- 
tan Fr. Fiałkowicz, codziennie, pomiędzy godziną 7 
a 8 wieczorem w gmachu „Sokoła“ lub pisemnie 
pod adresem F. Fiałkowicz, Podgórze, Rynek L. 4, 
do dnia 31 sierpnia b, r. Wpisy kolarzy zamiej- 
scowych przyjmowane będą także na starcie. 

Polepszenie bytu urzędników kolejowych 
Wiedeńskie Biuro korespondencyjne dowiaduje sic, 
że prace prowadzone w ministerstwie kolejowem, 
celem poprawy ekonomicznego położenia nraędni- 
ków kolei państwowych, zostały zakończone i nio- 
bawem wydany będzie szereg zarządzeń na korzyść 
tych urzędników. Zarządzenia te dotyczą trzech 
najniższych klas słażbowych urzędników kolei pań- 
stwowych i w głównych aarysach przedstawiają się 
jak następuje: Najniższa kategorya płacy X klasy 
służbowej z płacą roczną 1400 koron będzie snie- 
sloną, a początkowa płaca ustanowioną będzie w 
kwocie 1600 koron rocznie. Udzieloną też będzie 
znaczna kwota na wydatne wsparcia, specyalnie 
dla urzędników wyżej wymienionych klas, celom 
sanncyi ekonomicznych stosunków licznych urzędni- 
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czych rodzin, które bez własnej winy popadły w 
nędzę. Wreszcie znaczna liczba dłużej służących 
urzędników VIII klasy będzie posuniętą do klasy 
VII. — Te zarządzenia, które w ciągu następnych 
miesięcy będą przeprowadzone, przyczynią się w 
znacznej mierze do poprawy losu urzędników kolei 
państwowej. Przesunięcie do VII klasy nastąpi je- 
szcze w bieżącym roku dla znacznej liczby urzę- 
dników starszych. 

Wagony sypialne. Ministerstwo kolejowe seswo- 
liło, ażeby podróżujący II klasą bes dopłaty za bi- 
let kolejowy I kiasy mogli korzystać s wagonów 
sypialnych I klasy. Na próbę zaprowadzono to te- 
raz na przestrzeni Kraków-Liwów-Ickany. 

Z Podgórza piszą nam: 

Na gruntach pocegielnianych, położonych na granicy 
Podgórza i Ludwinowa znajdują się liczne, obszerne 
doły, wypełnione wodą, która nie mając ani naturalne: 
go, ani sztncznego odpływu, panje się i wyziewami 
zatruwa powietrze w całej okolicy, Celem odwod- 
nienia tych gruntów porozumiały się strony inte- 
resowane, a mianowicie gminy Podgórze 1 Ludwi- 
nów oraz właściciele prywatni gruntów pp. Tadeusz 
Stryjeński, Antoni Mateczny, Józef Batko, Estera 
Haberowa i spadkobiercy á. p. Walentego Emile- 
wicza i postanowiły współnym kosztem przeprowa- 
dzić przes błotnisty teren kanał do Wisły, począt- 
kowo otwarty a na dalszej przestrzeni zasklepio- 
ny. Na koszta budowy zadeklarowała gmina Pod- 
górze 2 tysiące koron, Ludwizów 1500 koron, p. 
Stryjeński 3000 koron, inni prywatni właściciele 
gruntów po 500 koron, prócz tego Wydział powia- 
towy przyznał subwencyę w wysokości 1500 koron, 
razem 10 tysięcy koron, co według kosztorysu i 
wygotowanych planów ma w aupełności pokryć ko- 
szta budowy kanału. 

Ponieważ ujście kanału ma być wpuszczone do 
Wisły, co bez wiedzy i pozwolenia starostwa kra 
kowskiego przeprowadzone być nie może, odniesio- 
no sig w tej sprawie do starostwa z prośbą 0 ry- 
chłe załatwienie, tymczasem dotąd magistrat pod- 
górski nie etrzymał żadnej odpewiedzi. Budowa 
kanału musi potrwać najmniej 3 miesiące, czyli 
przed końcem listopada ukończoną by być nie mo- 
gła, saś robót w zimie przecież prowadzić nie mo 
żna. Jeżeli więc starostwo krakowskle nie pospie- 
szy się z załatwieniem tej sprawy, budowa kanału 
nie będzie mogła być w tym roku zupełnie rozpo- 
czynana, boby przed zimą nie mogła być ukończo- 
ną, czyli żo zachedzi obawa vdwleczenia jej znowu 
na rok cały. . 

Kto zna stosunk! sanitarne panujące na pogra- 
niczn Podgórza i Ludwinowa, ten nie będzie się 
wcale dziwił, że obu gminom i prywatnym właści- 
ciełom gruntów tak zależy na przyspieszeniu od- 
wodnienia tej okolicy, Z budową kanała łączy się 
zresztą bezpośrednio takża sprawa uporządkowania, 
osuszenia i odwudnienia całego Lndwinowa, gdyż 
wtedy gmina Ludwinów przeprowadziłaby do głó- 
wnego kanału szereg bocznych ścieków. Nalęży 
mieć nadzieję, że starostwo krakowskie uwaględni 
ważność tej sprawy i nle pozwoli jej przez swą 
powolność pójść w odwłokę. 

Pogrzeb é. p. Józefa Znamirowskiego. Z Kry- 
nicy donoszą: W niedzielę odbył się tutaj przy u- 
dziale kilku tysięcy osób pogrzab á. p. Józefa Zoa- 
mirowskiego. Najlepszym to dowodem, jak zmarły 
był cemionym, gdy sbliska i zdaleka pospieszyły 
tłumy, aby mu oddać ostatnią uałogę. Złożono też 
Ba trumnie mnóstwo wieńców. Kondukt prowadził 
miejscowy proboszcz, ks. Szabłowski, w asystencyi 
bawiących tu chwilowo kapłanów. a orkiestra zdro- 
jowa towarzyszyła zwłokom aż do grobu. 

Przed domem żałoby przemówił dr Kmietowiez, 
kolega a Rady umianej, podnosząc wielkie zasług! 
zmarłego, położone około rozwoju I dobrobytu gminy 
krynickiej. Gdy kondukt przechodził koło urzędu 
gminnego, zabrał głos p. Dębliński, pocztmistrs kry- 
micki, i kilka gorącemi słowy żegnał zgasłego imie- 
niem obywateli krynickich. 

Nad grobem przemówił pierwszy prof. Rosskow- 
ski, wspominając czasy koleżeństwa w Badzie pań- 
stwa. S. p. Zmamirowski nie zajął tam dominujące- 
go stanowiska, ałe jako cichy, skromny, lesz pilny 
| wytrwały pracownik, zjednał sobie ogólne powa- 
żanie, a jako kolega prawdziwą i serdeczną sym- 
patyę. I tu miał nawsze, obok innych spraw, głó- 
wnie na oku sprawę swej ukochanej Krynicy I — 
śmiało rzec można — niejedno udało mn się uzy- 
skać prawdziwie dla gminy i zakładu pożytecznego. 
Wkońcu serdecznemi słowy pożegnał mowca smar- 
łego. — Ostatni przemówił konsul francuski, p. E 
Świerczewski, żegnając zmarłego imieniem kolegów 
z r. 1863, 

Kurs majsterski w Tarnowie. Wystawa prao 
uczestników krajowego kursu majstorskiego dla 
azewców w Tarnowie, połączona z wystawą pomoo- 
niczych maszyn niezbęćmych w rzemiośle szewskiem. 
zostanie otwartą w sobotę dala 25 sierpnia o godz. 
2 popołndniu w lokalu szkoły wydziałowej męskiej 
przy ul. Kopernika na I. piętrze. Wystawa będzie 
otwartą w sobotę do godz. 6 popołudnia I w nie- 
dalelę od 9—12 przed południem, a od 2—6 go- 
dsiny popoładnia. Wstęp wolny. 

Tragedya rodzinna. Z Tarmopola donoszą: Tar- 
nopolski adwokat, dr Herman Stein, zmarł nagle 
w (łlelchenbergu. Zarząd zdrojowy tej miejscowo- 
ści wysłał telegram x zawiadomieniem o tem do 
jego ojca, kupca w Tarnopolu, p. B. Steina. Ojciec, 
przeczytawszy telegram, padł martwy, tknięty pa- 
raliżem serca. 


Ło śaiatmn. 


Z Warszawy. 

— Wozorajszy dzień nazywają pisma warssaw- 
skio „dniem zwyczajuym*, to znaczy, Że były tyl- 
ko wypadki zwycaajne, do jakich ogół sfę już prsy- 
zwyczaił, bez wstrząsających katastrof. Od czasu 
do czasu zagrzmiała gdzieś saiwa karabinowa, a 
plon „zabłąkanych* knl jest mastępujący: Jeden 
z Żołnierzy, przeciągającego około godziny 8 rano 
ulicą Rymarską patroln, zauważył dwóch młodzień- 
ców w chwili, gdy jodem z nich sięgnął ręką do 
kieszeni, W praypuszczesiu, iż ulernajomy zamie- 
raa straclić, Żołmierze pospieszyli uprzedzić go. 
Bozległa się salwa. Na bruku pozostało 4 rannych: 
Chaim Gard, węgłara, lat 20, z przestrzeloną na 
wylot klatką piersiową; Plekaa Okręt, robotnik a fa- 
bryki portmonetek, lat 21; Josek Rosenberg, lat 
43, handlarz, orsz jedną z przechodzących koblet. 
Garda w stanie ciężkim odwiesione wras z Okrę 
tem do szpitala św. Ducha. Ten ostatni ma prze- 
strzelone lewe udo. Rosenberga, któremn kala prze- 
biła prawą goleń, pozostawiono w mieszkaniu pry- 
watnem. Zranioną kobietę towarayszący jej mężczy- 
zna usadowił w dorożce | odwiózł do domu. 

— Ponieważ przez ostatnie zamachy liczba po- 
iicyantów zmniejszyła się znacznie, raąd projektuje 
polepszenie bytn pollcyantów, by tylko utrzymać 
ich w służbie. W ostatnim rozkazie dziennym do 
policył zawiadamia oberpoliemajster, że zatwierdzo- 


na w dnin 24 lipca br. podwyżka płacy członków 
policy! w Warszawie, s dniem 1 sierpnia wchodzi 
w życie. Według tej podwyżki ogólny koszt utrsy- 
mania policyl w Warszawie bez kosztów pomie- 
szczenia i omundurowania wynosić będzie 601 200 
rubli. 

Pensya rewirowych wynosić będzie 720 rubli 
rocznie, stójkowych starszych 216, młodszyzh 160 
rubli rocznie. To jednak nie zachęca policyantów, 
gdyż w wczorajszym roakazie dziennym oberpolic: 
majstra warszawskiego ogłoszono dymisyonowanie 
17 policyantów, porzucających służbę na własne ży- 
czenie. 

— W bezmyślnych represaliach przeciw społe- 
ezeństwu rsąd carski wazłął się obecnie do szyka- 
nowania prasy. I tak wczoraj tymczasowy general- 
gubecnaior wojenny m. Warszawy, rosenia? do kan- 
celaryj cyrkułowych rosporządzenie okólnikowe, aże- 
by zawieszono sprzedaż uliczną wszystkich czaso- 
pism, 

W wykonania tego roskazu wczoraj o godz, 61/, 
oddział kozaków z oficórem na czele zatraymywał 
Ba Nowym Swiecie roznosicieli dzienników, spie- 
Bzących dla doręczenia tychże prenumeratorom i 
konfńiskował je. Przy zbiegu placu św. Aleksandra 
jodna z roznosicielek weszła do cukierni. Patrol 
okrążył werandę i roznosicielkę zmusił do wydania 
gazet. Stosy dziezników skonfńiskowanych kosacy 
składali w kancelaryach cyrknłowych. 

— W sprawie terminu wypłaty zapomogi w sa- 
mie 9000 rubli, przyznanej praes magistrat teatrom 
rządowym, pisma warszawskie Ś0ROBZĄ, ŻE zapomo- 
ga powyższa lada dzień już zostanie przelans do 
kasy teatralnej x przeznaczeniem na zaległe dotąd 
pensye, głównie składu operowego. 

Z Łodzi. 

— We wtorek 21 bm, o godzinie 10 rano przy- 
jechał z Warszawy do Łodzi wicekonsul niemiecki 
baron von Lercheafeld, Przyjazd reprezentanta nie- 
mieckiego jest w uwiąsku a krwaweml wypadkami 
pamiiętnej środy, podczas których ucierpiało kilku 
poddanych niemieckich. 

— Miejscowa organizacya partyl socya'istów syo- 
nistów sawróciła się a odezwą do robotników fa- 
bryk gilz, by nie zajmowali miejsc strajkujących 
już od 10 dni robotników. 

— Woszoraj na puśwórzu cyrkała 3 raniona zo- 
stała wystrzałom x rewolweru Paulina Nakonie- 
cznaja, Żona stójkowego, którą postrzelił kolega jej 
męża. 

— W mieście sroży się epidemia tyfusu; 
wypadków śmierci, 

— Z więzienia łódzkiego uwolniono przestępcę 
politycznego Karola Sterna. 

— Dyrekcyę teatru w Łodzi otrzymał p. Oze- 
sław Janowski, który przyjął i saakceptowsł w ca- 
łej rozciągłości przedstawione mu praes komitet 
Towarzystwa teatralaego warunki, Na podstawie 
przyjętych waranków w dain wczorajszym podpisa- 
na została praed rejentem, Józefem Głrabowskim, 
umowa, zawarta pomiędzy p. Czesławem Jancwskim, 
a polskiom Towarzystwem teatralnem. W myśl tej 
umowy p. Janowski rozpocząć ma przedstawienia 
20 września, najpóźniej zaś 1 października. 

Pomnik Staszica w Kieloach. W dniu 2 wrze- 
śnia b. r. w Kielcach odbędsie się nroczysty akt 
odsłonięcia pomnika Staszica, waniestonego w ogro- 
dzie miejskim. Program uroczystości, według „Ga- 
sety Kleieckiej*, następujący: „O godz. 10 s rana 
odbędzie się w katedrze nabożeństwo, a przemową 
od ołtaraa. Następnie pochód wyrnszy do ogrodn, do 
pomnika, przy którym wygłoszą przemówienia pp.: 
St. Kozłowski i prezydont miasta Garbiński. 

Po mowach prez;dent odsłoni pomnik, oddając ga 
miastu, przy dźwiękach kantaty Maszyńskiega. Z o- 
gradu obywatele miasta z komitetem budowy, za: 
proszonym! gośćmi, przy udziale robotników, którzy 
byli azjęci około budowy, udadzą się do Bristolu 
na festyn. Od godz. 4 popołudniu w ogrodzie ros- 
pocznie się zabawa kwiatowa. 

Z prawosławia na katolicyzm. Pisma warszaw- 
skie donoszą, że w dyecesyi mohylowakiej, wedłng 
danych konsystorza tamtejszego , przesało z prawo- 
zławia na katolicysm 20601 osób, przeważnie wło- 
scian i drobnych obszarników. 

Tępienie pollcyantów. W Częstochowie wczo- 
raj około godziny 6 wieczorem, przy ulicy Krakow- 
skiej, niewiadomy sprawca zabił starszego policyanta. 

List Plusa X Ke. arcybiskup Stablewski otrzy- 
mał od papieża Pinia X list, który sawiera na 
wstępie podałakowanie za świętopietrze, a dalej 
następujące wyrazy nsnania: 

„Miło Nam, Czcigodny Bracie, iż możemy ax tej 
sposobności korzystać, aby Tobie wyrazić nagoręt- 
sxo powinszowanie ae względu na szczególną gor- 
liwość, którą Twojemi dyecszyami wzorowo kieru- 
jesz. Niech Bóg błogosławi najhojniej Twym pra- 
com i dozwoli CI coraz więcej wzmacniać wytrwa- 
łość w wierza 1 świętość cbyczajów w powiersonej 
CI owosarni. Nie wątplmy bynsjmniej, że I Ty — 
gdyż to zwykle się dzieje — w wykonaniu 
awego urzędu biskupiego s trudno- 
ściami masa do walczenia. Gorliwość 
Twoja niechaj jednak stąd się nie zmniejsza i 
miej sawsze przed oczyma to, czem się Apostoł ów. 
kierował: „Wszystko mogę w tym, który 
mnie umacnia“, Niechaj Cię także pociesza i 
krsepi miłość Namiestnika Chrystusowego, a jej 
jak również darów niebieskich zsadatkiem niechaj 
Ci będzie błogosławieństwo Apostolskie, które To- 
bie i wiernym Twoim majmiłościwiej udzielamy*. 

„Dzieanik Poznański* ogłaszając tem list papie- 
ski, dodaje, że jest to waczególny dowód łaski pa- 
pieża, ponieważ podobne pisma otrzymali dotych- 
czas tylko arcybiskupi Medyolamn i Paryża. 
Niestety nle ma w aim najmniejszej nawet wzmian- 
ki o walce, jaką katolickie społaczeństwo polskie 
ztaczać musi z rządem o polską naukę religil i o 
kościoły swoje. Czy Rzym o tem nie wie, czy nie 
chce wiedzieć? 

Krzyżaoka zaciekłość, W Pelplinie w Prawach 
zachodnich odbywa się obecnie sejmik doroczny 
polskiego związkn Spółek zarobkowych. W miejsco- 
wości tej jest hotel niemiecki, należący do pewnej 
niemieckiej spółki, Otóż spółka ta zażądała od 
dzierżawcy hotelu, aby nie wynajmywał po- 
kojów uczestnikom polskiego sejmiku 
a w zamian sa to ofiarowała mu tytułem odazkodo: 
wania kwotę 200 marek! 

Najazd na Kurzą Górę. Poseł do parlamento 
niemieckiego dr Alfred Chłapowski posiada w po- 
bliżą miasta Kościana w Księstwie majątek ziom- 
ski Kurzą Górę, s pięknym ogrodem, Do ogro- 
du tego, otoczonego murem, zaprosił on w ubiegłą 
niedzielę grono młodzieży polskiej na ćwiczenia gi- 
mnastyczne | zabawę. Ponieważ miała to być sa- 
bawa ściśle zamknięta, nie zawiadomiono o niej 
policy, gdyż ustawa nie wymaga tego. Pruska 
władza policyjna okazała się jednakże bardzo czuj: 
ną | podejrziiwą. Przypnszczając, że w parku Ku- 
rzej Góry odbywa się slot Sokołów polskich, 
tak strasznie nłabezpiesznych dla państwa pruskie: 


wiele 


poleca na obecny soon w najświeższych fasonach Kostynmy, paitoty 


żakie.y, spodniczk! do binzek, 


błrzki wełatane, angielskie I t. d. 


„„Ogwartek 33 Sierpnia 1096. 


g0, udał sig tam komisarz policyjny x kilku żan- 

mami, a krótko potem przybył także zawezwa- 

Ry telegrańcznie z Poznania urzędnik policyi kry- 

minalnej, Cały ten zastęp stróżów bezpieczeństwa 

Stanął przed bramą parka i zażądał, aby go wpu- 
© Biczono. Gospodara zabawy odpowiedział, że nie 

Uczyni tego, ponieważ jest to zabawa prywatna w 
i zamkniętem kole. Po dłuższych, nie posbawionych 
| humora pertraktacyach przez kratę bramy, żandar- 
, Ml i komisarze wtargoęli do parku przes wysoki 

mur, co dla kilku s nich z powodu tęgiej tuszy 

nie mało przedstawiało trudności. Zebrani w parku 

l Powitali intrnzów huczną wesołością. Komisarz po- 

| leyi jednakże ośwladcsył, że uważa zebranie sa 

Publlesne i że musi je rozwiązać. Poseł dr Chłą- 

Powskl zaprotestował przeciwko temu, lecz gdy pru- 

*ży stróże bezpieczeństwa zagrosill użyciem gwałtu, 

szromadzeni zmuszeni byli rozejść się. Hacznemi 

Ożlagkami obdarzyli oni przedtem jemzcze posła 

Ohłapowskiego, gdy ten oświadczył komisarzom i 

Łandarmom, iż teraz, gdy pokarall, jaką drogą 

Wdzierać się można na cudzą włatność. płoty i 

Ogrodzenia stang się zbyteczne. Ostatecznie spra- 

WA oprze się o sąd, poseł Chłapowski bowiem wnie- 

alo gkargę o besprawny najazd na jego własność, 

bolicya sań o nielegalne publiczne zgromadzenie. 

Uocieozka Bielencowa. Sledztwo, prowaćzone 
Praon władze petersbnrskie, wyjaśniło, Że niedbal- 
stwo i niesaradność konwoju, towarzyszącego Bie- 
leneowowi, sprzyjało jego neleczce, Wyskoczył on 
*ibo s garderoby lub też a ganku wagonu. Po 
‘twierdzeniu noieczki straż presas pół godziny obmy- 
tinta plan złagodzenia swej winy i dała tem abie- 
Rowi możność ukrycia się. 4 

Cofnięcie zakazu. Od dnia wczorajszego wiadze 
W Petersburgu pozwoliły napowróż na wydawanie 
gazety „Riecz*. 

Sfałszowanie czeku. W pocztowej kasie oszczę- 
duości w Wiedniu podjętą została suma 2700 kor. 
= MA podstawie czeku, który okazał stę późalej pod- 
roblonym. Miauowicie nieznana i nlewyśledzona do- 
ląd osoba przyniosia do kasy t. zw. czek dla oka- 
Wlcisia, ozy kasowy, a na te czeki kasa pocztowa 
Uktychmiast wypłaca pieniądze. Tymozasem spo- 
Mrzeżono później, że to był osek przekazowy, to|dwudziestomiesięczne. Instrumonty używane od 
tnaczy, Że za pomocą niego pewna firma przeka-|cen najniższych. 
auje pewną sumę do zapisania na dobro drogiej] 
firmy, W takim rasie pocztowa kasa oszczędności 
Yraepisuje kwotę pieniężną, wymienioną na caeka, 
8 konta jedaej firmy na konte drugiej firmy. Czek 
Przekazowy jest oczywiście imienaym. Otóż spraw- 
3a fałszerstwa zdołał usunąć tak zręcznie nazwisko 

Tmy z czeku, Że czek ten już tem samom stał się 
Szekiem kasowym, na który też nastąpiła wypłata 
bleniędzy. Podrobienie w tym wypadku ułatwione 
Jet tą okolicznością, Że równie na czeki kasowe, 

jest brzmiące ns okaziciela, jak i na czeki prze- 

Rzowe, to jest imienne, istnieją te same blankiety. 

odobno i papier blankietów nie jest odpowiedni. 

Zapasy atietów w Wiedniu. Na arenie „Wene- 
cyi“ znanego w Wiadaiu przedsiębiorstwa zabawo- 
Wego, odbywają się od kilku tygodni zapasy atle- 
ów, Przedwczoraj walczył Piotr Jankowski z „mi- 
Arasa światowym” Kochem. Zapasy te, jak dono- 
št% dzienniki wiedeńskie, były bardzo zajmujące. 

ankowski, olbrzym, ważący 150 kilogramów, miał 

Drzowagą siły fizycznej, Koch ten niedobór po swo” 
lej stronie pokrywał zręcznością. Walka trwała do- 
BYĆ długo, aż wrewacie Jankowski podczas „rula- 

dy« Kocha dotknął się na mgnienie oka zlemi oble- 

MA łopatkami. Sędziowie oświadczyli, że Koch jest 

iwyolgzcą, a protest Jankowskiego odrznoiii. Wal- 

trwała przeszło 5 kwadransów. 

„ Kradzież na wystawie. austryackiej w Lon- 
dynie. Jak to niedawno donieńliśmy, na austrya- 

ckiej wystawie w Lonżynie popsłnioną sostełń zna- 

Gzną kradzież z wiamaniem, a mianowicie skradzło- 

Ro w biały dzień klejnoty z witryny wiedeńskiego 

iubilera Paltscho. Kradzieży dopuścił się pozłagacz 

Wystawy Millenender, który natychmiast sbległ. 

Obecnie policya uwięzlła go w Londynie, a równo 

Sześnloe stwierdziła, że Millenender kosztowności 

Owe, oszacowane ma 120.000 koron, sprzedał sa 
© funtów, to jest za 20.000 koron jednemu z jū- 
Ilerów londyńskich. Millenender wypiera się sta- 

wowczo winy, podobnie jak jego wspólnik Rosen- 

aom, który się dostał równie w ręce policyi. 

Eugeniusz Fellx, znany malarz wiedeński, umarł 

W 70 roku życia. Zmarły był presesem Towarzy: 

atwa sstuk pięknych w Wiednin. 

Strajk w Hiszpanii. W kopalniach koło Blibas 

ttrajknje 6000 górmików, a strajk grosi rouszerze- 

em się na cały obszar górniczy. Z okolloznych 
last ńciągnięto wojsko, 

Otwarcie nowej kolei, Wczoraj odbyło się o- 

Warcie tak zwanej kolei Pyrneńskiej (Pyhrubahn), 

tóra jest częścią dragiej koiel, wiodącej z północy 

0 'Tryestu, obok kolei połndnlowej. Nowa ta kolej 

Ąozy Liac i Selstal, a skraca drogę s Lincn do 
tyeatu o 207%: 

„ Trzęsienie ziemi w Valparaiso, jak donosi 

luro Rentera drogą na Llmę, pojawiło się poprze- 

alej nocy. Równoczećnie odczuto je w Limie i 
Urho, gdzie się powtórzyło 11 razy. Jak slinem 

Jło trzęsienie sicmi w Valparaiso, okazuje się s 

“B0, Że pootwierały milę grohy na omentarzach, a 

Ponieważ niema robotników, ażeby je zasypać, groai 

ybuch zarazy. Wedle wiadomości, którą otrzymały 

r amburger Nachrichten“, straty wyrządzone w 
Alvaraiso i Santjago, wynoszą 200 milionów ko- 

SD. Zarząd miasta Valparaiso zamierza wnieść do 

dnpresn petycyę 0 wyznaczenie zpaczniejczej su- 

Y na odbudowanie miasta. Miasto Quilotta, jak 

UROSzĄ z Buenos Aires, zostało zupełnie zniszczo” 
» dalej ucierpiały bardzo miasta St. Felipe, Ila: 

Gan i Valenar. Między Sautjago a parmem gór 

Andy runęły wszystkie mosty i tunele na kolejach, 
xburzone skutkiem trzęsienia ziemi fals morskie 

Wyrznejły na skałę okręt „Mandżurya*, którego za- 
08a i podróżni zdołali aię uratować. 

WYSPA Robinsona. Kto z nas nie ozytał „Ro- 
rona Orusoógo", owej powieści, która zapewniła 
aż a rtelnośé swemu autorowi, Danielowi Defoe- 

ies Otóż wyspa, na której z wieraym Piętasskiem 
zobywa? Crusoe przez 4 lata, nazywa się właści- 

a wyspą Juan Fernandeza. Pochłonęły ją obecnie 
dah 077i podczas trzęsienia zlemi, które nawie: 
M republikę Chile i zniszczyło miasta Valparaise, 

utiago I inne. Wyspę tę odkrył w r. 1568 Joan 

Baala, ale nie zdołał jej zaladnić. W r. 1698 

t aia Dampier w dziele swojem twierdził, że spo- 

l na niej Iadyanisz, który tam przebył trzy 

ay WyBadzony na ląd przes korsarza Robina. — 

lole Damplera oparł Defoe swoją słynną opo- 
która pojawiła się w 21 lat po ukazaniu się 
upiera. Bohaterem powieści Defocgo jest 

Aleksander Sełkirk, który w r. 1704 so- 
Przez okręt „Oinque Porto“ pozostawiony na 
ple i dopiero w r. 1709 zabrany przes korsar- 
akt „Ducele“. 
elkirk umar? jako porneznik marynarki angiel- 
| w r. 1728, losąc 47 lat życia. W r. 1739 


ale nie mógł także jej zaludnić. Miano tam wre 
na niczem. Nareszcie pochłonęły ją fale, 
Humor. 
Draźliwe sumienie. 
sobie z kasy bankiera pięć tysięcy rubli? 
— On to naprawdę zrobił. 
— I nie gryzie go sumienie? 


sposobność nie wsią? dwa razy tyle. 


Otrzymujemy następujące pismo: 


mnie podanie o koncesyę na prowadzenie prywatne: 


piętro. 


IB. Gabryainka, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 


Ostatnie wiadomości. 

— Sprawy kościelne wysnnęły się zno- 
wu na pierwszy plan wewnętrznej polityki tran- 
euskiej. Co do encykliki papieskiej w sprawie 
rozdziału kościoła od państwa rząd nie powziął 
jeszcze stanowczej uchwały, natomiast minister- 
stwo spraw wewnętrznych wezwało prefektów, 
ażeby mu nadesłali natychmiast sprawozdania 
o stanie szkół prywatnych. Rząd chce zapobiedz 
w ten sposób istnienia dawnych i zakładanlu 
nowych szkół klasztornych. 

W sprawie spisku anarchistycznego w Mar- 
sylii, o którego odkryciu niedawno donieśliśmy, 
policya nie doszła dotąd do żadnego wyniku. 
Uwięziony w Marsylii szewc Cirillo z Włoch 
odmawia wszelkich zeznań Policya przypuszcza 
że był to spisek na życie króla włoskiego, ale 
w Paryżu uważsją to przypuszczenie za nie- 
prawdopodobne. Prezydent republiki Fallières 
mimo odkrytego spisku nie chce odłożyć zamie- 
rzonej podróży do Marsylii. 


Sronika lwowska. 


Lwów, 22 sierpnia 

Pogrzeb $. p. Stanisława Szachowskiego, pro- 
fesora uniwersytetu, odbył ałę onegdaj popołudnia 
przy tłumnym udziale publicsności. Przed domem, 
a którego wyniesiono zwłoki, przemówił imienlśm 
sonata prorektor dr Puzyna, poczem kondakt żało 
bny, prowadzony przez rektora ks. Fijałka I kler 
klasztorny, ruszył na cmentarz Łyczakowski. Kara- 
wan obwieszono wieńcami, między innemi od sena. 
ta, od wydsłału prawniczego, Koła literacko arty- 
stycznego 1 t. d. Za trumną postępował senat aka- 
dveaioki, poważne grono uczestników powstania, 
członkowie Ksła literacko-artystycznego i t. d. Na 
cmentarsn pożegnał zwłoki ś. p. Szachowskiego naj- 
pierw dziekan profesoz Chlamtacz Imieniem wydziału 
prawniczego, przyczom pochyliły się trzykrotnie berła 
uniwersyteckie, po nim przemówił towarzysz broni 
s 1863 roku dr Bronisław Dalęba, a w końcn de- 
legat „Biblioteki słuch. prawa“ i „Czytelni akad.“ 
p. Osuchowski. Po odśpiewaniu „Anio? Pański“, sa- 
lutonowała publiczność dwie zwrotki „Boże Ojsze* 
i jedną zwrotkę „Tysiąc walecznych*. 

Pomoc dla młodzieży szkolnej. Tak xwane 
„Kółka pomocy naukowej* poczynają się tworzyć 
wśród publlcaności Lwowa. Mają one na celu, dro- 
g} prywatnej inicyatywy i prywatnego admlnistro- 
wania zebranym fandnszem, utrzymywać ubogą 
młodzież, uczęszozającą do szkół w mieście. Rzecz 
ta jest ogromnie na czasie, gdyż rzeczywiście do- 
tychczas ogół społeczeństwa lwowskiego prawie nie 
interesował się dolą tej młodzieży, nieliczne saí 
jednostki tylko dawały ofiary na istniejący od bzo- 
regu lat „Dom imienia Tadeusza Kościuszki“, je- 
dymą dotychczas polską bursy we Lwowie, aibo na 
powstającą właśnie „Barsę ludową Towarzystwa 
szkoły ludowej*. 

Dopiero w ostatnich czasach wzmógł się ruch 
za bndzeniem ofiarności publicznej na cele bura, a 
wyrazem jego jest szereg zaczętych akcyj, zdążają- 
cych do zakładania I wznoszenia nowych burs. Po- 
wstanie tak w niedługim jaż czasie „Barsz imienia 
Sienkiewioza*, której materyalną podstawę dało 
Ogólne galicyjskie stowarzyszenie pensyjne, „Bar- 
sa imienia Dekerta“ dla młodzieży rękodzielniczej, 
zainicyowana przez niedawno powstałe Towarzystwo 
tej nazwy, „Bursa św. Wojciecha“, na którą pie- 
niądze gromadzi komitet osobny z kB. kan. Slóza- 
razem i dyr. Lityńskim na czele, specyałna bursa 
dla uczniów glmnazynm Franclszka Józefa , dzieło 
dyrektora Tomaszewskiego, takaż bursa dia IV gi- 
mnazynm , której funduszami zarządzają profesoro. 
wie Kucharski i Palmstein, wreszcie całe polskle 


è 


sawyr 


r 
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szych dniach wraeśnia na posiedzeniu pełnego ko- 
mitetu. 

Z teatru Iwowsklego. Personal dramatyczny 
teatru iwowsklego, bawiący przez lato w Krynicy, 
powrócił onegdaj, personzł zaś operetki, który lato 
spędził w Krakowie, powrócił wczoraj. — Plerwsze 
po feryach i pierwsze pod nową żyrekcyą p. Hel- 
lera przedstawienie odbędzła się w sobotę dnia 1 
września, Odegrane będą „Sluby panieńskie“ Fredry. 

Zdrowotność Lwowa. W ostatnich tygodniach 
stwierdzono we Lwowie kilka przypadków duru 
brzusznego, którego źródło, wedle dokonanych do- 
chodzeń, znajduje się na prowincyl; zapadli na dur 


wys 


podczas wojny między Anglią a Hiszpanią schronił 
się tam ze swoim okrętem lord George Anson, ad- 
mirai angielski i opisał wyspę Juan Fernandeza. 
Tymczasem Hiszpania założyła tam kolonię karną 
i więzienie, które zniesiono w r. 1837. W r. 1869 
mieszkało tam kliku rybaków, już w czasach, gdy 
republika Chile zabrała tę wyspę. W r. 1877 wy- 
dzierżawił ją od rządu chilijskiego Sswajcar Rodt, 


szole założyć uzdrowisko, ale i ten plan spełznął 
— Więc syn pański rzeczywiście przywłaszczył 


— Aj, aj, jego bardzo gryzie sumienie, iż mając 


W sprawie nowego seminaryum żeńskiego. 
Dnia 30 czerwca b. r. wniesione zostało przene- 


go seminarynm nauczycielskiego żeńskiego. Podanie 
to jeszcze nietylko nie zostało załatwione, ale nie 
doszło nawet dò Wiednia. — Dala 17 i 18 b. m. 
komisya budowlano-sanitarna z ramienia c. k. sta- 
rostwa w Krakowie, wskutek polecenia o. k. Rady 
szkolnej krajowej, badała nowy lokal, przeznaczony 
na ten zakład przy ulicy Starowiślnej w pałaca br. 
Puszeta, i wydała korzystną opinię. Podając ten 
fakt do publicznej wiadomości, dodać mogę, że wpi- 
By do mego, prywatnego seminarynm nauczyclel- 
skiego odbywają się bes przerwy w 2owym lokaln, 
a rok szkolny rospoczyna się z dniem 1 września. 
Sebalda Miinnichowa , ulica Starowiślna L. 13, II 


społeczeństwo Lwowa składkowało w dniu 8 lipca 
Ra Bursę włościańską imienia Bartosza Głowackie- 
go, której założenie ma być udecydowanem w pierw- 


RÓWA RREODAZHA. 


ną było spożycie mleka nieprzegotowanego. 
rya w sierpniu wystąpiła nieco silniej; dotąd zano- 
towano 21 wypadków, w tem 6 oboych. W jednej 


zymfokcy! i zarządził w każdym domu wszelkie 
środzi ochronne. 
Kurs dezyntektorski. Wczoraj przed poładniem 


Becka nastąpiło otwarcie kursn miejskiego dla de- 
zyniektorów pod kierownictwem fizyka dra Lege: 
żyńskiego I dra Klelancwskiego. 


żandarmerył. 


termin licytacyjny do wnoszenia ofert na roboty 


L Rosi i zaboru rosyjskiego 


pod Carskiem Siołem. 


Gdyby Mikołaj II miał dobrą wolę i możność 
zajrzenia głębiej do serc i dasz chłopskich i żoł- 
nierskich, dowiedziałby się zapewne rzeczy, któ- 
reby nie sprawiały mu zadowolenia, ani nie skła- 
niały go do podziękowania. Te deputacye z ukazu 


i sztuczne parady utrzymują go tylko w błędzie, 
który srogo się na nim zemścić może. 

O nowych buntach wojskowy na razie wpraw- 
dzie nie nie słychać, lecz to nie dowodzi bynaj- 
mniej, iż w armii zapanował jaż spokój. Dziś 
np. donoszą, że w Samarze komendant besa- 
rabskiego pułku piechoty został przez Liezna- 
nych sprawców zamordowany. Nie trudno 
się chyba domyśleć, czyje ręce zadały mu cios 
śmiertelny. 


Komedya reform liberalnych, zainaugurowana 
przez Stołypina, wzbogacona została nowym a- 
ktem. Jak bowiem donosi telegraficzna Agen- 
cya północna, zorganizowana przez rząd komi- 
sya rozpoczęła pracę nad usunięciem różnic w 
ustawach wyjątkowych i nad opracowaniem 
praw o nietykalności osobistej, przyczem wzięła 
pod rozwagę projekt dotyczący, OPpra- 
cowany przez byłą Dumę. 3 

To pozorne liczenie się z żądaniami rozwią 
zanego parlamentu nie przeszkadza jednakże 
rządowi prześladować byłych członków tega 
parlamentu i wogóle dopuszczać się nadużyć, 
które mają na celu zupełne sparaliżowanie 
wolności przyszłych wyborów. „Strana“ do- 
wiaduje się bowiem, że byli posłowie do Dumy, 
którzy podpisali odezwę wyborską, są pozba- 
wieni prawa ponownego wyboru, ja- 
ko znajdujący się pod śledztwem. 
Kazano im złożyć po 3000 rs. kancyi. Trzech 
byłych posłów: Medwedzki z gubernii stawro- 
polskiej, Knisziew z gubernii nowgorodzkiej i 
Serabrjakow z gabernii ołonieckiej, zo stali 
uwięzieni za opór przy żą4daniu gu- 
bernatora wyborskiego, ażeby opu- 
ścili salę. 

iście machiawelowski to sposób przeszkodze- 
nia ponownemu wyborowi posłów, którzy oka- 
zali się aż nazbyt niebezpiecznymi dla rządu. 
l wobec tego rząd ma jeszcze pretensyę, aby 
wierzono w szczerość jego „konstytncyjnych* 
dążności! 

Ze wszystkich stron Rosyi nadchodzą depe- 
sze, donoszące o nowych zamachach na 
władze wykonawcze, ciągłych rozruchach 
i starciach, wypadkach bandytyzmu i o od- 
kryciach coraz nowych arsgnałów rewolucyj- 
nych. Wszystko to świadczy jedynie © wzm a- 
ganiu się rewolucyjnej anarchii, o 
zbliżaniu się nowej wielkiej barzy. Najgroźniej- 
sze wieści nadchodzą znów z Kaukazu. W Se- 
bastopolu ludność coraz dobitniej okazuje swoją 
solidarność ze skazanymi na surowe kary „Būn- 
townikami* z marynarki. Wywożotych do robót 
karnych skazańców odprowadzają na dworzec 
tłumy robotników i innej publiczności. > 

Z depeszy, jaką otrzymano w Paryżu, dowia- 
dujemy się, na czem ma polegać przyrzeczona 
rzekomo rządowi tarskiemu z Berlina pomoc 
finansowa. Według tej depeszy nastąpi wkrótce 
przemiana rosyjskiego Bankn państwowego na 
Bank akcyjny, na wzór Banku francuskie- 
go, z kapitałem 600 milionów rubli. Kapitałn 
tego ma dostarczyć bankier Mendel- 
sohn. Za cenę tej kombinacyi otrzymałby rząd 
600 milionów rubli, które obecnie leżą w rosyj- 
skim Bankn państwowym, jako rezerwa 
krnszcowa. Na prezesa Banku rosyjskiego 
ma podobno być upatrzony hr. Witte. Donie- 
sienie to budzi nadzwyczajną sensacyę w kołach 
finansowych. , - | 

Zdaje się, że rząd carski, zanim upadnie zq- 
pełnie, wyda całą Rosyę na łup obcego kapi- 
talu! 


Nagłe przywrócenie wszelkich ostrych prze- 
pisów stanu wojennego w Warszawie 
zaskoczyło publiczność tamtejszą z nienacka 
i daje powód do ustawicznych zatargów z wła- 
dzami. s 

Tak n. p. onegdaj i wczoraj patrole za czę- 
ły odbierać przechodniom laski, do 
noszenia których już się przyzwyczajono nano- 
wo. Patrole piesze i konne rewidują przecho- 
dniów w całem mieście, nie wyłączając publi- 
czności jadącej dorożkami i powozami. Pojazdy, 
w których jedzie 3 lub 4 mężczyzn, Lepiej 
przedewszystkiem mają na OKu. Rewizyom uli- 
cznym podlegają i kobiety, które żołnierze 
rewidują zupełnie w ten Sam sposób, jak męż- 
czyzn. Przedczoraj zrewidowano wszystkich ncze- 
stników kondukta pogrzebowego ś. p. Gryff- 


przeważnie żołalerse i oficerowie, którzy bawili na 
ćwiczeniach wojskowych zdała od Lwowa.  Liaczą 
sią oni w szpitalu garnizonowym. Są jednak wy- 
padki darn brzusznego u osób cywilnych; przyczy” 
Dyfte- 


kamienicy, zdala na przedmieściu, zaszły odrazu 
cztery wypadki dyfteryi. Fizykat dokonał śclsłej de- 


w sali wykładowej anatomii patologicznej prof. dra 


Na kurs zgłosiło 
się 36 osób cywilnych, oraz 86 członków korpusu 


Kolej elektryczna na Bajki. W sobotę upłynął 


siemne wraz s ułożeniem toru kolei elektrycznej 
w ulicach Krzyżowej, Szymonowlczów i 39 listo- 
pada na dłagości około dwóch kilometrów. Wpły- 
nęła tylko jedna oferta, a to py. Czesnaka i Jen: 
knera z Krakowa, opiewająca na cztery alternatywy, 
z których najdroższy kesztorys wynosi 52.000 kor. 


Depesze z Petersburga przynoszą dziś dwie 
nowe osobiste enuncyacye carskie. Do deputa- 
cyi chłopskiej z gminy krasnosielskiej car w 
odpowiedzi na powitanie rzekł: „Dziękuję wam 
za chleb i sól i za to, żeście wyrazili zamiar 
niezachwianego z cierpliwością oczekiwa- 
nego urzeczywistnienia środków, uznany przeze 
mnie za konieczne do pomyślnego zaspokojenia 
potrzeb włościańskich*. Do w. ks, Mikołaja car 
wystosował reskrypt, w którym wyraża zadowo- 
lenie z wyśmisnitej postawy wojska w obozie 


rom do domn. 
(Tsiegr. „N. Reformy“ z 22 sierpnia.) 
Dyktatura wojskowa. 


dyktatury wojskowej. 
Choreba Trepowa. 


szy „Journal“, zapadł Trepow olężko na an- 
glnę pectoris (astmę na tle nerwowem) i że 


marł, lecz wieść ta się nie sprawdziła. 


Prześladowanie posłów. 


Petersburg. Liczba posłów do Damy, któ- 
rym z powodu podpisania odezwy wybor 
skiej wytoczono śledztwo, a temsamem ode- 
brano prawo przyjęcia nowego man- 
datu do Dumy, wynosi 142. 

Humań. Byłego członka Dumy państwowej, 
Frenkla, aresztowano, jako oskarżonego o to, 
że w czerwcu podczas pobytu w Humanin roz- 
dawał włościanom nielegalne broszury. 


sła Pirtulę. 
Procesy prasowe. 


dawnictwo zamknięto na zawaze. 


siono zawieszenie pisma „Rus“. 


Nowa prowokacya ? 

Petersburg. Przed rozpoczęciem procesyi z 
soboru Preobrażeńskiego rozległo się pięć 
wystrzałów, danych widocznie w celn wy- 
wołania paniki. Pabliczność rzuciła się 
na plac, zajęty przez wozy, namioty i stoły 
handlarzy. Policya wkrótce przywróciła porzą- 
dek. Usiłowano wywołać panikę także i w sa- 
mym soborze, gdzie ktoś rzucił nabój ka- 
rabinowy, który lekko eksplodował, nie wy- 
wołując większego zamieszania. Złoczyńców nie 
wykryto. 


Rozruchy agrarne' 

Kostroma. Poniżej miasta parowiec holowni- 
czy wpadł na barkę ze zbożam Tichomirowa i 
przepołowił ją. Okoliczni włościanie po wypad- 
ku tym oświadczyli, że zboże z barki na- 
leży do nich, gdyż cierpią oni głódi 
następnie zabrali około 1000 czetwerti ziarna 
bez żadnej przeszkody. : 

Symblrsk. Żyto na zasiew przybywa tu w złym 
gatunku, stęchłe. Kontrols nad gatunkiem 
zboża słaba. 


Z Kaukazu. 


Tyflis. Według otrzymanych telegramów z Su- 
szy, Tatarzy ze wsi Mafrafandu napadli na 
kozaków, jadących do Afgary. Zabito czte- 
rach kozaków. W pomoc im przyszedł pułko- 
wnik Wewern z seciną kozaków, którą Tata- 


rzy przyjęli strzałami. Po bitwie z Tatarami, 


wieś Mafrafand została zniszczoną. 


Bank państwowy. 


Wiedeń. W sprawie zamierzonej jakoby za- 
miany rosyjskiego Banku państwowego 
na Bank akcyjny donoszą z Berlina, że 
tam o tym zamiarze rządu rosyjskiego nic nie- 
wiadomo; natomiast w tutejszych kołach finan- 
sowych twierdzą, że rokowania, dotyczą- 
ce takiej zamiany przy pomocy ka- 
pitału niemieckiego, toczyły się rzeczywi- 
ście. i 


* 


* t 
Drakońskie zarządzenia. 


Płock. Wydano rozporządzenia, aby bramy 
domów i ogrodów zamykano o godzinie 8 wie- 
czorem, aby chodzono z zapalonemi latarkami, 
aby na żądanie policyi i patrolów podnoszo- 
no ręce w góręi okazywano dokumenty i 
aby zatrzymywano powozy i wozy. i 


Zamach na policmajstra. 

Siedlce. Dziś o godzinie 11 rzucono bombę 
na pollomajstra Goloewa, który w pół go- 
dziny potem umarł; raniono przytem fel- 
czera Szwarca, strażnika, oraz dwie kobiety. 


Arsenały rewolucyjne. 


Druskieniki. W Słonimie wykryto prasę dru- 
karską, 20 rewolwerów, 500 nabojów, 
kindżały, 2 bomby, oraz przybory do wy- 
robu bomb. Aresztowano iedną osobę, dwie zaś 
umknęły. 


prlefericni i telegrai ierna 
wiadomości „N. Reformy“ 


z śnie 22 slerpnia 

Wiedeń. Przybył tu o godz. 7 rano król 8a- 
ski i po półgodzinnem zatrzymaniu się odjechał 
do Tarwitz. 

Turcya przeciwko Bułgaryi. 

Wiedeń. Do „N. W. Tagblatt” telegrałują z 
Filipopolu, że Porta mobilizuja drugą swoją 
armię (adryanopoiską), składającą się z ozte- 


rech korpusów. Mobilizacya ta zwraca się rze- | 4tj 


komo przeciwko Bułgaryi. 


Panika na statku. 

Riva. Dnia 18 b. m. po południu na okręcie 
„Depresic*, który płynął po jeziorze Garda, 
powstała panika, skutkiem pęknięcia rnry 
prowadzącej do kotła. Kapitan zdołał swym 
wpływem uspokoić publiczność i zapobiedz ka- 
tastrofie. Barki, jakie nadpłynęły, zabrały pasa- 
źerów na ląd. 


Kelierowej, gdy po skończonym obrzędzie wy- 
chodzili z bramy cmentarnej na Powązkach. 
Kolporterzy pism od dwóch dni są prześladowa- 
ni przez patrole, które odbierają im nietylko pi- 
sma przeznaczone na pojedyńczą rozsprzedaż u- 
liczną, ale aresztują również roznosicieli dzien- 
ników, którzy roznoszą je tylko prenumerato- 


Petersburg. Car przyjął na andyencyi w. ks. 
Mikołaja Mikołajewicza. Jutro ma się 
odbyć wielka Rada koronna, na której roz- 
strzygnięta zostanie kwestya zaprowadzenia 


Paryż. Według depeszy, jaką otrzymał tutej- 


stan jego Jest beznadziejny. — W Petersburgu 
krążyła już nawet pogłoską, że Trepow u- 


Petersburg. Równocześnie z posłam F ren- 
klem aresztowano także byłego po- 


„Petersburg. Redaktor pisma „Sotnia*, Sie- 
mionow, skazany został przez lzbę sądową za 
obrazę wojska na miesiąc odwachu z za- 
bronieniem zajmowania się działalnością reda- 
ktorsko-wydawniczą przez trzy lata, Wy- 


Petersburg. Rezolucyą sądu z 21 b. m. znie- 


Rzeź w Serbii? 


Zemuń. Z Belgradn donoszą, że partya rzą- 
dowa zamierza wywołać rzeź partyi opo- 
zycyjnej. W tym celn sprowadzono do Bel- 
gradu przeszło 100 spiskowców ze Starej Ser- 
bii. 


Strajki. 


Madryt. Liczba strajkujących w Bilbao 
wynosi 30.000. Ruch strajkowy ciągle się wzma- 
ga. Prezydent ministrów przybędzie dzisiaj do 
Bilbao, aby się przekonać o położeniu i poczy- 
nić zarządzenia, celem utrzymania porządku 
z okazyi przybycia tam pary królewskiej. 


Z Valparaiso. 


Santjago de Chille. Agencya Harasa donosi: 
Jutro zbiera się senat i Izba. Projekt ustawy 
o zwłoce dla firm dotkmiętych katastrofą napo- 
tyka na dość silny opór. Banki podjęły swą 
czynność zwykłą. 

Santjago de Chlle. Trzęsienie ziemi wyrzą- 
dziło ogromne spustoszenia. Prawie wszystkie 
miejscowości nad wybrzeżem zniszczone. Miej- 
scowości San Francisco del Monic, San Anto- 
nio i Kartagena zupełnie zburzone. Naj- 
bardziej ucierpiały skutkiem trzęsienia pro- 
wincye Valparaiso i Aconcagua. — 
Miejscowości Limache, Lilay-llay i Nowo-viejo 
zupełnie zniknęły z powierzchni. Straty mate- 
teryalne w całem Chile obliczają na 10 millo- 
nów tuntów szterlingów. | 

Lekkie trzęsienie ziemi ciągle się 
jeszcze daje odcznwać. Pożary ustały. 
60.000 ludzi jest pozbawionych dachu nad 
głową. Rząd kazał urządzić baraki dla 30.000 
osób, które przybyły z Valparaiso. Rach kole- 
jowy do Limacbe przywrócony. Izba uchwaliła 
4 miliony pesetów dla osób dotkniętych kata- 
strofą. 

Paryż. Ministerstwo spruw zagranicznych 
przesłało francuskiemu posłowi w Santjago de 
Chile i generalnemu konsulowi w Valparaiso 
sumy pieniężne na wsparcia Francuzów, którzy 
ponieśli straty podczas katastrofy trzęsienia 
ziemi. Dotąd niema jeszcze oficyalnego potwier 
dzenia wiadomości, jakoby wczoraj rano od' 
czuto w Valparaiso ponowne trzęsienie 
ziemi. 


Odpowiodzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADENE ANE. 
(Artykały w tym dsialc nie pochodzą od 
redakeyi). 


Wódka francuska i sól Molla 


wzmacniające 

Flaszka oryg. 190 K. Dostać można 

w każdej sptece I drogueryi. Główna 

sprzedaż i wysyłka na prowincyę u ap- 

tókarza A, Molla, o. i k. madw. dostaw 
oy, Wiedeń, I, Tuchlanben 9. 


Docent Dr Baurowicz 
powrócił 3519 2 3 
Rynek główny, L. 16. — Telefonu nr 191. 


Dr Zygmunt Piotrowski 


adwokat w Krakowie, przeniósł swoją kancelaryę 


na ulicę św. Anny, L. Il. 
Dr Stanisław Kwiatkowski 


I sekundarynsz oddziału chirurgicznego szpitala 
św. Łazarza, powrócił i ordynuje, jak dawniej, 
od 2—4 po południu 3528 2 10 


ulica św. Krzyża, L. 3, I piętro. 
| uazie OE O. m ZEDO 0 
Kursa telegraficzne. 

Wiis, 29 sierpnir. l 

Akoye essiyakiego Zakloðu uwiytrwaga 670'F0, 
åkoys węgierekisge Zakiedu krećytewega 80750 Akeye 
Angiób 60860. Akcye Dniosbanka 649 -. Akep 
"wane r) --- dc 4 Baokvtretz'» bet wd akepi 
Fofo öT— Axoye Galicyjskiege Benku bizok 
esnego 574 —, Akcye kalel państwowych 67150 ika 
kalai gołndniowej 16460. koye kole! Blhetbal 450— 
Akspe kclsi 50łnoonej 5480 (— —). Akcye koial sze. niowis- 
ciej 580'—. Akoza źlęjny 59050. Akcye Rims Erznaji 
57695 Akcyę Fraakicy- lowarzyctwa żełasnego 8487'— 
Akoya Fabryki broni D6i—. Akoys Turęckia tz ciere 
405560. Akcye Jalcyjskiegc Karpackiego Towtr:«. stw 
nsttowago 598—. Obligecye węyplenskie ladomatsacyj; 
9416. Senis majowa 9980. Rante koronows mastrysck: 
99-85 Rent: roziwa węgierska 9446. 66 |. Listy 
Towerzystwa kredytowego skiego 9880, ¢'/, Lini» 


Banka ktpot, 28:95. isty Bank 
00 5. OM, Listy Bate kdpilocznąco 11100 


krajowegc 10150. 5%, komunalne obligacye Banka kre 
jowego —*—. 4%, galicyjakie okligncye groplnacyjue 
9950, 4j, galicyjska pożyczka krajowa s 1698 r. 96-50. 
4*/, Połyczka miasta Lwowa 97:40 Loey tureckie 16975 
Wartł 11781 Rable 85150 

Cukier spok. 9%10—20'90 (200l —90'10). Spirytus nis- 
zmieniony «08:—4!'2'. Naftas niezmieniona. 

Usposobienie: Po spokojnym przebiega zamknięcie s po- 
wodu słabego targu w Berlinie ospałe. 


MOLUG 


Cennik izby handiowej i przemysłowe! 
w Krakowie 


s 8% sierpnia (godz. 1 w południe: 
i Wsłaty, płaci  Żąówją 
Hubie papierowe, . . « « o. «. . , „881 25 252 
žarki niemieckie . . . - « « « « » » i17 — 117 Bo 
Pranki papierowe . « « « : « » : o 2b 94 75 
Dwudsiestofmukówki w xłocie . . 19 06 19 16 
li. Listy zastawas. 
6*/ tiay zastawne prem, Brka hipot, 110 60 ill 60 
4*/4*/, ty zastawne Bankz Nipot, . . i -d r 26 
e 2 . . . a 
at, Tinty sasiawne Banku krajowego 100 50 101 40 
5°/, Listy sast. gzl. Tow, kred. siem. Dieck. 98 295 — — 
W w 5 a s sóśl-letn. 99 86 — — 
Go u » == s «a + Dłelstn. 98 40 98 40 
Hi, OBfigaeys | pożyszki, 
>, Galicyjskie obligacys propinacyjne . 99 -- 160 — 
t ira! oa krajowa s r. 1898 . .. 98 -- 9% — 
4°/, Pożyczka miazte Lwowa . . . . . 9660 87 60 
sh „w miasta Lwowa , . . . - — — = — 
6</, Obligacyc komunalna Banka kraj.. — — — — 
W 1 a a +100 50 101 80 
CYA 5 kolejowe . . . 98 — 8860 
W. Lasy- 
Losy miasta Krakowe . . . *. 88 — N- 
V. Ak sys. 

l Akoye Banka hipotecznego we Lwowie 578 — 576 — 
> „ Gal dia A i p. w Krak. — — =~ —_ 
5 +»  Iwów-CserniowoeJasy . 680 — 639 — 

VI. Pabijezas zaziay długu. 
ths’ wspólna renta pap. . . . . . . 98 95 9975 
a „ wobrma .,... 99:6 9965 


szelkie artykuły do zapuszezania i odświeżania podłóg i posadzek, jakoto: wosk pszczelny, terpentynę, benzynę, stearynę, parałinę i t. p. Masę fram- 
cuską, masę Korein. Szczotki do troterowania, pendzle, ścierki do wycierania podłóg. Najtrwalszą glazurę bursztynową, glazurę spirytusową, Linoleum 
do podłóg. Prędko schnące i trwałe farby olejne do zapuszczania i grt. Joleca taniej niż wszędzie $kład apteczny „Sawiłas”, Kraków, Długa 16. 


Nr 190, 


Inteligentna Polka 


mająca chlnbne polecenia i klikoletnią pra- 
ktykę, posznkujs miejsca od 15 września jako 
bona, wychowawczyni, lub lektorka dv starszej 
osoby. W. H. poste rest. Wieliczka. 


Buchalterka 


znająca dokładnie prowadzenie ksiąg handlo- 

wych, znajdzie zaraz zajęcie w większem przed- 

siębiorstwie. Żgłosz. S. 254 post. rest. Kraków. 
8632 1 2 


p k Ag frontowy z osobnem wejściem. nme- 
0 9J blowany, z obsługą, dla panien u- 
częszozających do wyższych zakładów nauko- 
wych. Nas żądanie z całem utrzymaniem. For- 
teplan do użytku. — Konwersacya angielska, 
trancuska i niemiecka, 
Wiadomość: Rynek 26, 
drzwiach, prosto schodów. 


Dwóch studentów z Podgórza 


znajdzie wygodne umieszczenie i tro- 
skliwą opiekę. Fortepian w domu, kon- 
wersacya niemiecka, pomoc w naukach. 
Cena bardzo umiarkowana. 
Podgórze, plac Serkowskiego 
Nr 9, parter. 8587 1 8 


Adwokat Dr Morawski 


w Mszanie Duluej, 


1I p, dzwonek przy 
8588 1 8 


poszukuje rutynowanego koncy piem- 
ta od 15 września b. r. 3539 1 8 


Profesor gimnazyainy 


przyjmie na pensyę uczniów z dobrego domn. 
Konwersacya niemiecka, na żądanie pomoc 
w nauce, francuskie, fortepian. Adres w Admi- 
nistracyi „N. Reformy" pod 3536. 3536 1 8 


PALARNIA KAWY 


polosa częściowo 
i hurtownie 
FPALARMIA KAWY wyborowe gatunki 


Ramy palonej 


sta Krokowy 
fe” ią 


najnowszym 
ię i najlepszym spo» 
TZ sobom za pomocą 
GA zayoooki) „rate powietrza” 
KRAKÓW po eonatch 
Bp ATE najniżazych. 
M. JAWORNICKI. 
2846 139 0 


Wyższa niemiecka S-mio 
klasowa prywatna szkeła 
z iniernatem 


Ludmiły Tschapkowej 


Kanonicza 15, 


mająca prawo publiczności rozpocznie 
rok szkolny 5 września b. r. Wpisy 


począwszy od 1 września codziennie. 
8585 1 7 


Droguerya w Żywcu 


kawalera od 1 października. Nadesła- 
nie świadectw pożądane. 3541 1 4 


Ogłoszenie licytacyi. 
Realność „Szkoła iudowa* w Łobzo- 
wie sprzedana będzie w drodze licyta- 
cyi przez oferty pisemne i ustne dnia 
27 sierpnia b. r. o godzinie 12 w po- 
ładnie. 
Bliższe warunki są do przejrzenia 
w biurze c, k. Rady szkolnej okręgowej 
zamiejskiej w Krakowie, codziennie mię- 


dzy godziną 12 a 1. 3534 1 2 

5 kg. winogron stołowych . . . . . . EB. 880 
b kg. melonów ananasowych ..K 240 
5 kg. brzoskwiń . « « «. « « « » » : K 5:60 


3527 1 4 _ opłatnie za zaliczką 
Giovanni Spanghero, Tryest. 


Renomowane 


kustryackie Tow. UbGzpioczeń 


poszukuje kilku zdolnych i pilnych 
urzędników do akwizycyi i organi- 
zacyl. Kompetentom, którzy wykazać 
mogą nienaganną i wydatną czynność 
dotychczasową, ofiaruje się znakomite 
warunki i stałą posadę. 

Szczegółowe oferty z podanie:a wie- 
ku i życiorysu, pod znakiem: „Akwi- 
zyoya i organizacya* poste re- 
stante Lwów. 3588 1 3 


ZAKOPANE 
pensyonat LELIWA 


przeniesiony na 8135 11 12 
ulicę Zamoyskiego 8, 


pokoje wygodnie urządzone — kachnia 
znakomita. Ceny umiarkowane, 


0zyaszHerbst 


Starowiślna 16, 
filia: uliea Mikołajska 6. 
j poleca swój obfity 


Skład mebli 


we wszelkich stylach, po cenach naj- 
niższych. Zamienia także stare meble 
na nowe, jakoteż wypożycza mebie pod 
korzystnemi warunkami. 8288 8 10 


3 benkermi Idterwaniaj w krakewie, si Jsgisilotska 2“ 


8581 1 8, 


NOWA REFORMA: 


Biuro informacyjne 


przy „Polskim Związku Niewiast Katolickich* po kierownictwem p. W. Jawornśckiej 
w Krakowie, Rynek „Pałac Spiski* 34. 


Udziela wszelkich informacyj rodzicom, choącym kształcić córki swe w gimnazyach, pensyo- 
natach, klasztorach i średnich zakładach naukowych w Krakowie, oraz pannom mającym 
zamiar uczęszczać na Uniwersytet, Kursa im. A. Baranieckiego, Kursa ogrodnicze, gospodar- 
cze, do Konserwatoryum, Szkoty robót i rzemiosł, Szkoły handlowej i t. d. — Poleca także 
odpowiednie mieszkania, 
Związek mieć będzie od jesieni własny swój internat. 


Informacyj udziela się po otrzymaniu znaczków pocztowych w kwocie 1 kor. (40 kop., 
| marka). 38202 5 8 


* 

H r. rządoy dóbr toore- 
Poszukuje SIĘ napór i i praktycznie 
wykształconego z dłuższą praktyką w sile 
wieku, zdolnego do prowadzenia interesów 
majątkowych, znającego się na gorzelnictwie. 
Kancya 4000 koron; pensya 4000 koron. Zgło- 
szenia pod „Rządca* do biura dzienników 
Plohna, Lwów, Galicya. 3498 3 5 


ZAKOPANE 


pensyonat „Wiosna 
ul, Sienkiewicza 17, 
H. Aksiuticzówny i Z. Lichomskiej 


poleca pokoje piękne z widokiem 2a góry z ca- 
łodziennem utrzymaniem. Kuobnia smaczna i 
zdrowa. Fortepian na miejscu. Ceny od 5 K 

wzwyż. 8228 10 10 


owięży miód pszczelny lipcowy 


deserowy, patokę, wysyła w 6 kg. blaszankach 
po 6 keron z opłatą poczty l blaszanki. — 
Dla pp. kupców na żądanie w beczkach od 
100 do 200 kg. koleją. — Zarząd dóbr | pasiek 
Zygmunta Lityńskiego w Siemikowcach, poozta 
Slemlkowoe. 3464 5 25 


Realność 


niewielka z placem badowlanym i gruniem 
urodzajnym, przy głównej drodze, tuż koło 
Krakowa, zara do sprzedania. Po przy- 
łączeniu do Krakowa wartość 10-alokrotna. 

Wiadomość: Wajda, Kraków, Ea ey 


L 


Baczność na znak 
ochronny 


[1 .BELŚŻ 


wwwwwwwwwGwwwwwwWwWwWwWwowwww= "uw 


aczka żużlowa Thomasa 


Baczność na znak 
ochronny 


w 
x 


jest najskuteczniejszą pod wszelkie rośliny ozime, koniczyny I łąki. 
Pod gwarancyą czystej, prawdziwej | skutecznej mączki dostarcza 
4 
Generalny reprezentant i 


„Fabryk fosłatów Thomasa“ 


Józef Karrach we Lwowie. : 


Należy strzedz się przed zakupnem fałszowanych | bezwar- 
tościowych żużli o naśladowanym znaku. 2068 19 26 


wiślna 45. 


LĀãakier 


do tablic szkolnych czarny i matowy 
wyrobu Fr. Haasa w Ostrawie Mor. 
i z innych fabryk. 


Gabki a= "Bier i I ASE w Galicyi 


do tablic szkolnych c. k. rządowo uprawniony 


tai zai KnzauuiKQOKWWY 
Kredo W laseczkach przysposabiający do służby wojskowej, m 
i do tablic szkolnych c. k. emerytowanego majora A. KORNBERGERA i K. MOSCHENIEGO 
polecają najtaniej 8275 2 2 w Krakowie, we Lwowie, 
Reim i Spółka 


ul. Stachowskiego 1. 15 „Willa Wanda". ul. Miłkowskiego 1. 2. 
Linia A-B. Kraków, Rynek 37. 


Ważne dla Rodziców. 


do egzaminu inteligenoyjnego i nauki prywatnej do wszystkich klas 
szkół średnioh 1 września, 
do egzaminu kadeokiego 1 października. 
Najlepsze siły nauczycielskie, — Wyśmienite reznltaty egzaminacyjne, 
w żadnym innym podobnym instytucie dotąd nieosiągnięte. 3548 1 5 
Panienki nczęszczające do szkół średnich przyj- 
mę na mieszkanie z całem utrzymaniem i pra- 
wdziwie opieką rodzicielską. Udziela się lekcye 
gry na fortepianie na miejscn. Konwersacya 
francnska i niemiecka. 3521 8 4 


. Wiadomość: Kanonieza 1. 16, parter. 


urządzony wedłag wszelkich wymogów hygieny, pozostaje pod ścisłym nadzo- 
rem pedagogicznym i pod osobistem kierownictwem emer. c. k. pnłkownika, 
dłagoletniego profesora Akademii wojskowych. — Kowersacya niemiecka. — 
Szkoła szermierki, nanka języków. 

" Prospekty franko i bezpłatnie. 


PATENTY 


marki cchronne l ochronę modeli we 
wszystkich państwach eurupejskich i za- 
morskich wyjednywa inż. $- Dzbański, 

przysięgły rzecznik patentowy. 
Wiłodeń, VIL, Lindengasse 2 |tele- 
fon 5682). £887 84 0 


Ceny niskie. 


mma ME 
Jazda przez Tryest do Nowego Yorku | 


wszelkich miejscowości Północnej Ameryki w wykwintuie 
urządzonych pierwszorzędnych parowcach, 
Zjednoczone austryaokie ako. Towarzystwo 
żeglugi w Tryeście 2675 19 50 


„Rustro Americana" 


Jako jedyne anstryackie Towarzystwo żeglużno, które aa mooy rozporzą- 

fzemia ministeryalnego s 80. kwietnia r. 1904 1, 21.9038 upoważnione szo- 

stało do tworzenia agenoyi I zastępstw. — Wszelkich wyjaśnień udzielają, 
oras sprzedaż kart załatwiają: 


Generalna Agenoya dla Galicyi 1 Bukowiny 
Goldllust i Ska 


w KRAKOWIE, ulica Lubioz 1. 7, 
| oraz we Lwowie, na Błonie 2, Brodach, Podwołoczyskach, Czer- 


ZMIANA LOKALU! 
= Niniejszem mam zaszczyt zawia- 
i domić Szan. P. T. Publiczność, że 
Zakład Zegarmistrzowski 
istniejący od roku 1883 pod firmą 


A. HOLIK 


w Krakowie, przy ul. Szewakiej 2. 


Został przeniesiony 
pod L. 1 przy ul. Sławkowskiej. 
Poleca swój skład zegarków ge- 
newskich i zegarów z pierwszo- 
rzędnych fabryk zagranicznych 

z poręczeniem 3-letniem. 


Utrzymuje na składzie wyroby ze 
złota | srebra po cenach umlark. 


: | 
Z poważaniem A. HOLIK. r | 
ZMIANA LOKALU! 2923 15 O 


„„„„KONEJON" Handel korzenny i wyszynk 


tępienia wszelkich gąsienic i owadów | w Krakowie, bardzo dobrze prosperujący, istniejący od lat kilkudziesięciu, 


na kapaście, jarzynach, drzewach owo- familiś P i B 5 
mó. koli Ro id ała jo z powodów familijnych do sprzedania tylko chrześcijaninowi. 


1 K. Do nabycia w handiach nasion i| Adres: IB. EB. 48 Poste restante Kraków za okazaniem kwitu 
kwiatów, lub wprost w Drogueryi „ inseratowego. 


ZWEI. FE IE Zgłoszenia anonimowe lub z adresem poste-restante nie będą uwzględnione. 
Pośredniotwo wykluczone. 
tał na razie około 10.000 koron. Da- 


3886 8 9 
z 
leko idące ulgi w spłacie ceny. sia 


ĄSAMOJ ARIS "TN XTTIOH 'V I "1 FĄSAOĄAWIS (TO 


niowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej i prowincyonalne agencye. 


Ul. Sławkowska Li A. HOLIK Ul. Sławkowska L 


Fabryka wyrobów chemicznych 


bez konkurencyi w kraju, doskonale 
się rozwijająca, do sprzedania z wolnej 
ręki za połowę wartości z powodu zmiany 
stosunków rodzinnych. Potrzebny kapi- 


K L 1 i 
szenia przyjmuje, szczegółów i wyjaśnień 


ESS optyk i mechanik, Kraków, A-B.39. 
Obwieszczenie! 


Kurs pryw. nanki buchalteryi pojedynczej 
i podwójnej rozpoczyna się z dniem 27 b. m. 
PY ul. Długiej 17, II p. w języku polskim 

niemieckim. 

Gruntowna, nadzwyczaj praktyczna i do- 
kładna nauka książkowości pojedynczej i po- 
dwójnej, rachuakach i korespondencyi kupie- 
ckiej i teoryi bankowej, stenografii i dobra 


nauka plsania na maszynach! 


Kurs trwa około 8 miesięcy po 2 i 8 godziny 
dziennie. 

Znakomita gruntowna nauka języka niemile- 
okiego według metody prnskiej. 
Honoraryum niskie! Prospekty za darmo! 
O wozesne zgłoszenia prosi 


3819 6 8 Polski inst. handlowy. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraz pracownię mechaniczną. 
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
Kfamofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony. 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 
odwrotną pocztą. 1498 77 0 
Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku 
iary lab binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin. 


Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe. 


Polecam 


do ciągnienia dnia 1 września z główną wygraną 20.000 koron 
Węgierskie losy czerwonego krzyża 

Ź mz Zz a i Węgierskie losy Bazylika, 

| których dostać można za gotówkę podług dzi: kursu (około 33, względnie 35 koron). 

© Próżne łądać oo 7771 ie ma a OS zalała as korod) 


nak 8 losy węzierskie oz6rwonego krzyża na 29'/, raty miesięcznej po 4 K. 
z | mego zań Talint o se" 5 losów Bazylika na 80 rat miesięcznych A n 
ka x przeszło 1000 odbitek segar- 3 iR zRdRay „s ztówonokowiecyka, 


losów Bazylika razem . . . . . ..... 
ków, wyrobów srebrnych | słotycb. od 


g ANHS g 0 SRAD | Natychmiastowe niepodzielne prawo gry na podstawie dokumentu wystawionego w myśl 


i ustawy po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie. Przesłanie 1 raty najlepiej uskutecznić 
Plerwsza fabryka zegarków w Bris Nr 627 przekazem, dulszych przez pocztową kasę oszczędności. 3282 4 6 
(Czechy). 2885 22 60 


trawdziwy niklowy kotw. temont. wraz x łań- IE ci WA R R" ci | 9 / T> To E xa 


cuszkiem sir. 8—, 83 zegarki zir, 5:75. Niema Bom bankowy, Bernu (Morawskie), Wielki Plac 23—25 (w domu własnym). 
ryzyka! Dowolna wymiana lub ewrot pieniędzy. | Hzetelnych, stałych pośredników potrzebuję wszędzie. — Ceny niskie. — Dobra prowizya. 


iP. KĘ. KN". w 5 
3 na 83*/, raty miesięczn. „ 8 „ 


| 
A H przyjmie 
Inteligentna rodzina "awasi "u. 
czniów na mieszkanie. Opieka rodzi- 
cielska zapewniona. Wiadomość: ulica 
Wolska l. 3, I p. 34492 8 6 
leśniczego młodego, e- 


Poszukuje się nergicznego, do nadzoru 


kilku rewirów. Kaucya 1200 koron; pensya 

1200 koron. — Zgłoszenia pod „Leśniczy* do 

biura dzienników Plohna, Lwów, dalicya. 
3496 8 5 


Czwartek 28 Sierpnia 190% 
w Podgórzu dla 


Interes handlowy katolika do od- 


stąpienia. Zgłoszenia: Podgórze, Lwow- 
ska 1. 48, sklep. 8516 2 9 


Do sprzedania 


szafy dębowe i iano meble. Ul. Jagiellońska 


l 11. Wiadomość u stróża. 351138 
osoby starszej do go- 


Szukam spodarstwa domowe- 


go. — T. Gulkowski, Stanisławów, Go- 
łuchowskiego 93. 3518 2 8 


u a 
Do wynajęcia ` 
3 pokoje, przedpokój i kuchnia, parter. 
od września. Ul. Długa 1. 50. 3486 3 8 


Rutynowany nauczyciel 


ndziela osobnych i zbiorowych lekoyj języka 
francuskiego podłag metody Berlitza. Oferty: 
„Mi. B. 29 posto rest. Kraków. 3430 25 

z inteligentnych ro- 


Uczniów dzin przyjmie w o- 


piekę z utrzymaniem starszy pedagog 
przy ul. Karmelickiej 1. 35, 842470 


Kilka panienek 


przyjmie lepszy dom na stancyę wraz z utrzy- 


pe pomocnika handl. korzen. (kupca) 
, posiadającego około 1200 K, jest 
świetny interes do odstąpienia. Zgłosz. 
pod „interes za okazaniem kwitu* po- 


maniem i zapewnieniem troskliwej opieki, Na ste restante Zakopane. 8469 8 6 
żądanie konwersacya niemiecka, A. Z. 14, 
3387 6 8  posterwstante Kraków. Stancya 

m 


Uczniowie szkół średnich znajdą wygodne po- 
mieszczenie i troskliwą opiekę przy inteligen- 
tnej rodzinie, tortepian w domu. Zgłoszenia: 
ulica św. Jana 15, parter. 3485 3 3 
j ab tek bardzo smacznych, wybiera- 
nych 5 kg. koszyk za zali- 
czką K 2'40 opłatnie, 50 kg. 10 K loco 


Nadbrzezie, wysyła janiczkowa w Nad- 
brzezlu. 8503 3 B 


Drognerya Jana Michnika 


w Bochni, 


poszukuje zdolnego współpraco- 
wnika od 1 października. 3596 2 4 


Osoba inteligentna 


rutynowana w gospodarstwie, obeznana z kra- 
wieczyzną, poszukuje odpowiedniej posady, do 
zarządu domem, za bonę lab do towarzystwa 
starszej osoby, 
Zgłoszenia: ulica Felicyanek Nr 11, 
I piętro na lewo. 8463 4 6 


- NOWY TARG 


Realność większa w rynku l. 9 o trzech fron- 
tach po é. p. Karolu Laurze, z wolnej ręki 
najwięcej ofiarującemu jest do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje Henryk Jurkiewicz, Za- 
kopane, Gul. Krupówki. (W niedziele i święta 
w Nowym Targu. 3468 8 6 


Nauczyciel gimnazyalny w Tarnowie 


posznkuje na mieszkanie 2 uczniów 

z dobrego domu, najchętniej z niższego 

gimn. Korepetycya, konwersacya tran- 

cuska i troskliwa opieka zapewnione. 

Zgłosz.: „Nauczyciel* poste rast, Tarnów. 
8466 8 8 


Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


JANA WOLNEGO. 


Giowny skład I fabr. trumien przy ui. ów. Tomasza 4 
(tuż przy placu Szazepańskim) Telefon Nr 831, 


Filia uł Kopernika L 8, 


| Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
| 1 załatwia sam wazystkie formalności. 


| Również podejmuje się przewozu zwłok de wszyst- 
(Bt krajów Eurspy. Zakład poelade włatne no- 
we najwspanialsze karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na 
wieczne ożasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
czasowego przechowania za miernym czynszem 
1143 47 0 


Poszukuje się 


kamerdynera kawalera i strzelca kawa- 
lera, obrnajomionych ze swoją służbą. Wyma- 
gane świadectwa z dobrych domów. Kaucye 
600 koron; pensye po 60 K miesięcznie. Zgło- 
szenia pod „Strzeleo* do biura dzienników 
Plohne, Lwów, Galicya. - 8497 385 


Pension „Podole 


Pokoje z komfortem urządzone z całem utrzy- 
maniem. Oświetlenie elektryczne. Łazienka na 
miejscu. Loretańska 4. 3384 6 6 


400 koron honoraryum 


za wyrobienie posady rządowej lub stałej pry- 
watnej przy jakiej instytucyi. Dyskrecya pod 
słowem honoru, Zgłoszenia: Chomiakowa, 
Stanisławów, Kilińskiego 21. 3351 6 6 


Winogrona stołowe 


najszłachetniejsze - gatunki, wysyłam 
w 5 kg. koszykach jak najstaranniej 
opakowane, za 3 K 70 h opłatnie za 
zaliczką. Frankl et Comp., Exportge- 


schaft, Werschetz (Połud. Węgry). 
8412 3 3 


energicznych, z kaucyą 
lub poręczeniem, do roz- 


Agentów 


wożenia i sprzedaży wyrobów dyetety- 
cznych, a to: „legumin, puddingów, 
galaretek owocowych etc.*, poszukuje: 
biuro „Agencyi handlowej Bolesława 
de Dahlke w Krakowie, De- 


3523 8 18 


bnikt. 


Nieprzemakalne 


płaszcze na deszcz 


z oryginalnych ang. podwój- 
nych materyj wełnianych 
z wkładką gumową w środku 


38888 tudzież 5 9 


płaszcze gumowe 


każdego rodzaju 
dla mężczyzn, pań i dzieci. 


Wzory, ceny i wskazówki co 
do miary natychmiast. 


PAGET & Co. 


Wiedeń, l., Rłemergaste 13. 


a | miesięcznyr. 


Polski Związek Niewiast katolickich 


otwiera z dniem 1 października w Krakowie przy ulicy Starowiślnej Nr. 14 


Internat (Pensyonat) dla panien, 


chcących kształcić się w wyższych zakładach naukowych i w uniwersytecie. 
Za mieszkanie i całkowite utrzymanie opłata miesięczna wynosi 70, 80, do 
100 koron w razie osobnego pokoju (według bieżącego kursu 28 rb. 32 rb., 
do 40 rb.) Zgłoszenia przyjmuje Biuro Informacyjne Polskiego Związku Nie 

wiast katolickich, Kraków, Pałac Spiski Nr. 36. 8849 8 6 


© Merbata x Brodów! © 04 dawisn dawaa z twoj dabrec:! | zapacha zeang prawdziwą 
oz nai 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 
AŻ 


sbiorn majowego, poleca handel 


W. Adamowicza 


18 w Brodaeh na pograniczu rozyjskiom 656 100 


i font „Famllijsuj" bardzo dobrej . 0 + a sły, 140 
1 funt „Melanga do Meskan“ w oryg. opak., najlepszej 6'50 
zd WW 3- 1 funr „imperial“ cesarskiej, w oryginainem opakowaniu 8:50 
„emi $ 0-49 4 1 funt „Okrachów' z najlepszych herbat kwiatowych 1'90 
Kawa Ceyles palona jforącem powłetrzem */, kg. »łr. 080 1 1:10 
Bullen wołyński I kilo à b zań sèr, 3-90 


zawiadomienie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomoić Szanowną Publiczność, iż 
z dniem dzisiejszym otworzyłem w Krakowie, przy ul. Flo- 
ryańskiej I. 34, naprzeciw Cukierni Lwowskiej mewy 


Handel towarów żelaznych 


a mianowicie: wszelkich naczyń i przyborów kuchennych i domowych, 
narzędzi rzemieślniczych, okuć budowlanych i meblowych w największym 
wyborze, po cenach nader przystępnych. 


En 


© Herbata x Brodów! © 


Prosząc łaskawie o zwiedzenie mego nowo otworzonego handlu — 
pozostaję z wysokiem poważaniem 


ALFONS MENSIER 


b. długoletni kierownik firmy Tom. Górecki w Krakowie. 


Naśladowanie i przedruk podpada karze | 
Jedynie prawdziwy jest Thierrego balsam 
tylko z zielonym znakiem zakonnicy. Prawnie ohroniony. Od dawna słynny, 
niezrównany przeciw zboczenin w trawienia, kurorom żołądka, kolce, nie- 
żytowi, dołegliwośclom piersiowym, influenzie i t. d. i t. å — Cena 13 
małych lub 6 dużych flaszek lab | wielkiej osobliwej flaszki z patent. 
zamknięciem 5 X opłainie. — Thlerrego maść oenzyfoliowa wss „| 
dzie znana jako Mon plus ultra przeciw wszelkim nie wiedzieć jak 
zasturzałym ranom, zapałeniom, zranieniom, wysiękom i wrzodom. Cena: 
2 słoiki 3:60 K opłatnie. Wysyła tylko po otrzymaniu maieżytości lub s% 
zaliczką Apt. A. Thierry, Pregrada bel Rohitsch-Sauerbrunn. Bro- 
sznrka s tysiącami oryg. podziękowań za darmo. Dostać można prawić 

w każdej większej aptece ! drogueryi. 8027 L8 50 


Rzaden drakersi L K Górski, 


8891 4 10 


